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przebieg dyskusji

był spokojny. Zabierający glos 
parlamentarzyści europejscy pod­
kreślali, te  ostatnimi czasy na 
Litwie naprawdę wiele poczynio­
no w  kierunku demokracji, te  
respektowane są tu prawa czło­
wieka, choć przy okazji zapro­
ponowano znieść karę śmierci 1 
ustawę prześladującą homosek­
sualistów. Zabierający głos par­
lamentarzyści polscy przypom­
nieli czasy Jagiełły I Jadwigi, 
przywołali Mickiewicza, apelując 
o respektowanie praw mniejszo­
ści polskie] na Litwie.

Ze strony litewskiej przema­
wiali V . Landsbergis i Z. Sie- 
mienowicz. Ten ostatni powie­
dział, i e  Jut sam fakt udziału 
w  posiedzeniu Jego —i jako 
przedstawiciela polskiej mniej­
szości na Litwie —  potwierdza 
niezbicie o istnieniu demokracji 
na Litwie. Zauwatył on Jednak, 
te  na Wileńszczyźnie nie roz­
strzyga się nadal problemu 
zwrotu ziemi mieszkającym tu

Polakom, nie wszyscy przedsta­
wiciele mniejszości mogli wziąć 
udział w  ubiegłorocznych Je­
siennych wyborach do parlame­
ntu.

V . Landsbergis w  krótkim prze­
mówieniu podziękował Radzie 
Europy za przychylny stosunek 
do Litwy 1 powiedział, te  jest 
to radosny dzień dla wszystkich 
Litwinów. Mówca zakwestiono­
wał poszczególne wątki dyskusji 
o stosunkach Polski i  Litwy w 
historycznym przekroju jak tet 
Interpretacje o mniejszości pol­
skiej na Litwie, choć nie zech­
ciał tego komentować.

Pretensji pod adresem Litwy 
nie wysunął tet przedstawiciel 
RosjL

Słowem, Litwa od dziś jest w 
Radzie Europy. Na potwierdze­
nie tego na specjalnie pizygoto- 
wanym maszcie, obok państwo­
wych flag 26 krajów-członków 
tej organizacji załopocze na wie­
trze Trójbarwna.
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żyły one za zasoby kredytowe 
dla zaspokajania potrzeb pań­
stwa. Obecnie należy jak naj­
szybciej zwiększać efektywność 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
które są w  stanie dostarczyć 
budżetowi w ięcej dochodu, po­
zwalającego bez kredytów za­
granicznych zwiększyć pobory 
ludzi pracy.

W  Gorżdach A. Brazauskas 
odwiedził wspólne litewsko- 
rosyjskie państwowe przedsię­
biorstwo akcyjne „M ida" kon­
cernu „Vakaru Statybos", roz­
mawiał z robotnikami i pracow­
nikami Prezydent koncernu i  
przewodniczący zarządu „M i- 
da" Rimantas Stonys oraz inży­
nier naczelny Mykolas Sukutis

zapoznali gościa z niedawno 
wdrożoną tu holenderską tech­
nologią produkcji plastykowych 
ram okiennych, płyt ściennych 
nowej konstrukcji, opowiedzie­
li o planach produkcji innych 
perspektywicznych materiałów 
budowlanych.

Następnie prezydent obejrzał 
trzeci odwiost w  Genćiai, z  kie­
rownictwem Państwowego Przed­
siębiorstwa Geologiczno-Poszuki­
wawczego Ropy Naftowej w  
Gorżdach rozmawiał o proble­
mach i perspektywach litewskiej 
ropy.

Prezydentowi Republiki Li- 
. tewskiej w  podróży towarzyszyli 
przewodniczący Kłajpedzkiej Ra­
dy Rejonowej Juozas Paliakas i 
naczelnik Stanislowas Tamolis.

Alfonsas PIPIRAS, 
kor. ELTA
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Granice z sąsiadami są, ale nie ma 
międzypaństwowych traktatów o nich
 —  BRIEFING W  SEJMIE R L - ------------ —

Minister ochrony kraju Aud- 
rius Butkevićius wczoraj podczas 
konferencji prasowej w  Sejmie 
wśród problemów ochrony lądo­
wej grancy Litwy (wynosi ona 
1743 km) stwierdził, że ze stro­
ny podróżnych najwięcej złorze­
czeń jest pod adresem funkcjo­
nariuszy ochrony granicy. — 
Państwo n*e posiadające ani je­
dnej umowy międzynarodowej w 
sprawie swoich granic nie po­
winno dziwić się, że ma proble­
my na granicy —  powiedział mi­
nister. Jego zdanym, ani jedna 
z granic Litwy z sąsiednimi pań­
stwami n e  jest ustalona na pod­
stawie umów międzynarodowych, 
ale mimo to działa służba och­
rony granicy, istnieje je j reżim, 
który jept tylko sprawą RL i nie 
jest uzgodniony _ z sąs:ednimi 
państwami.

Minister A. Butkevićius, na­
czelnik sztabu służby ochrony 
granic K AM  Pranas Dragunaitis, 
kurujący granicę państwową 
Eugenus Nazelskis mówili o 
granicy Litwy z sąsiednimi kra­
jami. Republika nasza posiada 
obecnie wspólną granicę z Bia­
łorusią (724 km). Jest ona ważna, 
gdyż przez nsą odbywać się bę­
dzie i nadal wyjście na rynki 
krajów Wspólnoty Niepodleg­
łych Państw. W  kwestii grani­
cy litewsko-rosyjskiej (33 km) 
na razie nie ma ostatecznego us­
talenia. przechodzi ona po Nie­
mnie. Granica litewsko-łotewska 
(610 km) opiera się na\ doku­
mentach z  1922 r. Natomiast w 
sprawie granicy morskiej Litwy

(99 km) trwają rozmowy z  są­
siednimi państwami bałtyckimi w - 
sprawie ustalenia strefy ekono­
micznej.

Podczas konferencji najwięcej 
komentarzy doczekał się prob­
lem granicy z Polską (106 km) i 
orzejścia granicznego w  Łożdzie- 
jach-Ogrodnikach. To ze wzglę­
du na jego ważność dla Litwy 
w  połączeń u z Europą Zachod­
nią i...na bałagan, jaki tam pa­
nuje. Obecnie na dobę przepu­
stowość przejścia wynosi 40— 
45 autobusów, tymczasem nad­
jeżdża ’—  80—90 autokarów z 
pisemnymi prośbami o odprawę 
bez kolejki. Nadto przez przej­
ście przejeżdża około 40 auto­
busów rejsowych (poza kolej­
ką), około 1,5 tys. samochodów 
osobowych, około 90 ciężaro­
wych, ■ podróżn* — motocykliś­
ci. Zdarza się, że strona polska 
codziennie odsyła powrotem 
195 samochodów osobowych, 5 S y  
ciężarowych, 7 —  autobusów ze 
względu _na to, że przewożony 
jest w  nich alkohol. Jednocześ­
nie strona litewska stwierdziła, 
że polscy celnicy często nie pra­
cują: powiedz:ano dziennikarzom, 
że 12 kwietnia nie pracowali o- 
ni 3 godziny, 16 kwietnia na 4- 
pasmach pracował 1 celnik, 21 
kwietnia ly -  3 godziny zupełn e 
nie pracowali itd.

Major Egidijus Żićkus naczel­
nik. punktu kontroli granicznej w 
hożdziejach tłumaczył, że samo­
chody przejeżdżają poza kolej­
ką. Mówił on, że służba ochro- 

(Dokończenie na str. 3.)

WRACAJĄC DO TEMATU

Co się dzieje wokół Gudel?
Pisaliśmy w  „Kurierze Wileń­

skim" z 29, 30 kwietnia oraz 5 
maja br. o tym, że były pełno­
mocnik rządu na rejon wileński 
A. Merkys rozporządzeniem z 9 
marca ub. r. przydzielił parcele 
pod budowę domów mieszkań­
com Wilna nie pozostawiając złe. 
mi mieszkańcom wsi Gudele. Kon. 
flikt zaistn!ały między „wsią a 
miastem" badała już komisja rzą­
dowa, której wnioski zamieść- 
liśmy na łamach naszego dzien­
nika 7 maja br. Sprawa została 
przekazana do Prokuratury Ge­
neralnej.
* 12 maja br. na posiedzeniu 
rządu postanowiono powołać je ­
szcze jedną komisję, która ma 
od nowa zbadać sprawę i przed­
łożyć rządowi swe wnioski do 1 
czerwca br.

Jak poinformował premier A. 
Sleżevićius, były pełnomocnik

rząd oraz Ministerstwo Kultu­
ry i Oświaty do rozwiązania os­
trych problemów nauczycielst­
wa. Postulaty nauczycieli przed­
staw li wczoraj również uczest­
nicy pikiety nauczycieli przed 
siedzibą rządu.

L. GRINIS

N A  ZDJĘCIU: pikieta nauczy- 
deU.

Fot. W. 2amosiekow

APE L DO REKTORÓW WYŻSZYCH UCZELNI

Premier Republiki Litewskiej A. Sleżeyićius zwrócił się do rek­
torów wyższych.uczelni Wilna:

Po raz pierwszy w historii naszego państwa na początku wrze­
śnia 1993 r. przybędzie z wizytą do Wilna Jego Świątobliwość 
papież Jan Paweł U.

Będzie to duchowe i znaczące święto zarówno dla pielgrzymów, 
jak też wszystkich mieszkańców Litwy.

Zwracamy się do was z prośbą zorganizowania zakwaterowa­
nia przybywających pomocników w bursach uczelni, którymi kie­
rujecie. Przyczynilibyście się w ten sposób do szlachetnej misji w 
poszukiwaniu mocy ducha i odrodzenia.

rządu A. Merkys zwrócił się do 
niego, by wyjaśnić motywy 
zwokrenia go ze stanowiska i 
oświadczył, że staje się ..ofiarą 
polityczną".

A  BAJECZKI O DZIARSKICH 
ŻOŁNIERZACH N A  RAZIE —  

BEZ KOŃCA 

W  poprzednich publikacjach 
również pisaliśmy o tym, 
jak podczas konfliktu mię­
dzy mieszkańcami -Wilna 
a miejscową ludnością w pobli­
żu' ws1 Gudele znaleźli się żoł­
nierze OSOK-u. Wówczas zapy­
tany szef sztabu Ochotniczej 
Służby Ochrony Kraju Janas 
Gećas wyjaśnił, że od zwierzch­
nictwa otrzymali zezwolenie na 
zaplanowane tam ćwiczenia 
wojskowe. Przemocy wobec 
cywilów żołnierze nie stoso­
wali. Jedynie, jak to na ćwicze­
niach, strzelali z pustych na­
bojów i„. w powietrze. Za ob­
ran i nieodpowiedniego miejsca 
na ćwiczenia 1 za to, że 
o nch nie poinformował 
miejscową władzę i policję na­
czelnik terytorialnego sztabu ob­
rony okręgu wileńskiego J. 
Użurka otrzymał’ uprzedzenie.

Natomiast nadal pozostają za­
gadką znalezione na gudelskim 
polu łuski wystrzelonych nabo­
jów i podziurawiony od kul gar. 
nek, nie ma bowiem na razie 
wynlków ekspertyzy.

Leokadia DROZD
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ZAKONCZONO NEGOCJACJE

Na Mpt“os2eni§ premier Han­
ny Suchockiej W Warszawie od* 
były się rozmowy przedstawi-' 
cieli i^ d u  z  zespołem negóć]a= 
cyjnym NSZZ „Solidarność", re­
prezentującym strajkujących w 
woj. wałbrzyskim. Uzgodniono 
korektę treści przyjętej w  kwie­
tniu br. przez Radę Ministrów 
uchwały dotyczącej restruktury­
zacji regionu oraz terminy ko­
lejnych spotkań. W  piątek ma 
rozpocząć pracę zespół do roz­
wiązywania spraw socjalnych 
wałbrzyskich górników.

„Jesteśmy zadowoleni, że 
wspólnie udało się ustalić kore­
ktę uchwały rządu. Jest to dob­
ry znak na drodze do rozwiąza­
nia sporu zbiorowego" —  stwie­
rdził szef Dolnośląskiej ,,S" To­
masz Wójcik.

„Ustaliliśmy równ!eż harmo­
nogram pracy zespołu ds. so­
cjalnych i kolejne spotkanie ze­
społu międzyresortowego -i ne­
gocjacyjnego „S-1 —  w  przysz­
łym tygodniu dwa odbędą się 
w  Warszawie, kolejne w  W ałb­
rzychu" —  powiedział dzienni­
karzom minister przemysłu i 
handlu, szef zespołu międzyreso­
rtowego W acław  . Niewiarowski.

„Najważniejszą informacją dła 
protestujących przed Urzędem 
W ojewódzkim w  Wałbrzychu 
jest, że od 14 bm. rozpoczyna 
prace zespół, który zajmie się 
sprawami socjalnymi pracują* 
cych w  wałbrzyskich kopalniach 
węgla kamiennego" —  stwierdził 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Regionu Dolny Śląsk NSZZ ,S "  
Zbgn iew  Senkowski.

RZĄD CHCE U STALAĆ  
JEDYNIE PŁACE M IN IM ALN E

Na rozpoczętym 12 bm. w  
Miedzeszynie pod Warszawą 
sympozjum o  strategii wynag­
radzania pracowników, wicemi­
nister przekształceń własnościo­
wych Jerzy Strzelecki zapowie­
dział ograniczenie roli państwa 
w  negocjacjach płacowych. W  
przyszłości rola ta powinna og­
raniczać się jedynie do ustalania 
płac. mnimalnych.

Zdaniem prezesa Konfederacji 
Pracodawców Polskich Andrzeja 
Machalskiego, pracownicy i re­
prezentujący ich związki zawo­
dowe mają z ły  nawyk nie w ią­
zania wysokość’’ płac z efekta­
mi pracy. „N egoqu ją cy  w  kom. 
binacie miedziowym potrafią żą­
dać 120 proc. podwyżek płac, 
zapominając, że ceny miedzi idą 
w  dół" stwierdź'ł.,

Płace mają zwykle najw ięk­
szy udział w  kosztach całkowi­
tych przedsiębiorstw, które dą­

żą do zmniejszania kosztów, a 
więc także i płac —  podkreślił 
Henk Thierry, przedstaw'ciel 

Europejskiego Komitetu Pracy i 
Płacy w  Amsterdamie. „Należy 
jednak pamiętać, że strategia 
płacowa firmy musi motywować 
pracowników do efektywnej pra­
c y "  —  podkreślił.

KOMISJA Z A  SKIEROW ANIEM
SPRAW Y JARUZELSKIEGO 

I  K ISZC ZAKA DO TRYBUNAŁU 
S TAN U

Komisja Odpowiedzialności 
Konstytucyjnej postanowiła 12 
bm., że wystąpi do Zgromadze­
nia Narodowego o pociągnięcie 
b. prezydenta W o j decha Jaruze­
lskiego do odpowiedzialności 
konstytucyjnej i  karnej przed 
Trybunałem Stanu za zniszcze­
nie protokołów z  posiedzeń Biu­
ra Politycznego KC  PZPR z lat 
1982-89. Komisja wystąpi do 
Sejmu z  analogicznym wnios­
kiem ’ w  odniesieniu do b. mini­
stra SW  Czesława Kiszczaka,

■Decyzje o  zniszczeniu wspom­
nianych dokumentów W . Jaru­
zelski podjął, gdy pełn:ł urząd 
prezydenta. Komisja uznała, że 
w  sprawie je go  odpowiedzialno, 
ści decydować może tylko Zgro­
madzenie Narodowe. W  myśl 
konstytucji postawienie prezyde­
nta w  stan oskarżenia może na­
stąpić jedyn !e  uchwałą Zgroma­
dzenia Narodowego podjętą w ię ­
kszością co najmniej dwóch trze. 
cich głosów ogólnej liczby 
członków Zgromadzenia. Będzie 
to pierwsza sprawa, którą Ko­
misja Odpowiedz'alności Kons­
tytucyjnej skieruje do Zgroma­
dzenia Narodowego. Dotychczas 
w  Polsce żaden prezydent ani 
b y ły  prezydent n ie b y ł pociąg­
nięty do odpowiedzialności kon­
stytucyjnej.

Konrsja stosunkiem głosów  
9:3 uznała, że' W . Jaruzelski i 
Cz. Kiszczak naruszyli a r t 8 
obowiązującej w  1989 r. t kon­
stytucji (m ówiący o  obowiązku 
ścisłego przestrzegania praw 
przez każdy organ państwa i 
każdego obywatela) oraz ustawy 
o narodowym zasobie arch wal- 
nym i archiwach. Kom isja za­

rzuciła im również naruszenie a rt 
268 KK  przewidującego karę 
pozbawienia wolności do trzech 
lat dla tego ,.kto niszczy, usz­
kadza, ukrywa lub usuwa doku* 
ment, którym nie ma prawa wy* 
łącznie rozporządzać".

Przewodniczący Komisj i Ed­
ward Rzepka (KP) pow ie­
dział dziennikarzom, że  do­
kumenty, które by ły  przedmio­
tem postępowania, są częścią , na­
rodowego ; zasobu archiwalnego, 
podlegają ochron** e i powinno się • 
je  przechowywać wieczyście. 
Rzepka oświadczył, że nikt nie 
miał prawa podejmować decyzji 
o ich zniszczeniu.

Przed podjęciem swej decyzji 
Komisja odrzuciła wnioski ob­
rońców Jaruzelskiego i Kiszcza­
ka o umożliwienie im wygłoszę- t 
nia przemówień końcowych.

M  TO N Y  HASZYSZU N AJW IĘ K SZYM  PRZEMYTEM 
N A R K O TYK Ó W  DO POLSKI

Przemyt 4,4 ton haszyszu o 
wartości ok. 1,2 bln zł wykryli 
w  ciężarówce wiozącej kontener 
z herbatą z Mozambiku celnicy 
na .przejściu granicznym w  Lu- 
bieszynie (woj. szczecińskie). 
„Był to  największy przemyt nar­
kotyków do Polski i liczący się 
w  skali św iatowej" —  poinfor­
mowała dziennikarza PAP  rze­
cznik prasowy GUC Krystyna 
Urbańska.

W  środę po przeszukaniu ca­
łego 12-tonowego kontenera i 
zważeniu narkotyków okazało się 
że przemycane było łącznie 
4.400 kg haszyszu. Jego wartość 
czarno rynkową celnicy .ocenili 
„w  hurcie" na ok. 450 mld zł., 
a w  sprzedaży „detalicznej" na 
1,2 bln zł. Haszysz, podóbnie jak 
herbata, znajdował się w  juto­
wych workach. Opakowany był 
dodatkowo w  sprasowane pacz­
ki.

Kontrolę ciężarówki wiozącej 
kontener rozpoczęto we wtorek 
po południ. Po wyjęciu  wierz­
chniej warstwy worków z  her­

batą, okazało się, że w  niektó­
rych workach w  głębi kontene­
ra znajdują się narkotyki. Po­
czątkowo oceniano ich wagę na 
ok. 300— 400 kg. Celn icy przy­
puszczali, że jest to haszysz i 
koka'na. Po dokładnym sprawdze- 
n'u okazało się, że przemycany 
był tylko haszysz.

Ładunek kontenera pochodził 
z  Mozambiku, skąd został prze­
w ieziony statkiem do Hamburga. 
W  Hamburgu załadowano go  na 
ciężarówkę szczecińskiej spółki 
Spedex. Ciężarówka bez przesz­
kód przejechała niemiecką od­
prawę graniczną. „Celników z 
Lubieszyna zdziw ło  to, że dek­
larowana herbata pochodzi z 
Afryki, a nazwiska nadawców 
mają latynowskie brzmienie" —- 
powiedziała Urbańska.

Jak poinformował prok. Jacek 
Siedlarek z  prowadzącej śledz­
two Prokuratury W ojew ódzkiej 
w  Szczecinie, w  sprawie prze­
mytu zatrzymano dwie osoby. 
Przeznaczenia ładunku i jego  
właściciela nie udało się dotych­
czas ustalić. (PAP)

Okno na świat
Z D O NIESIEN  P A P

U S TA ŁY  W A L K I M IĘ D ZY  C H O R W A TA M I 
I M U Z U ŁM A N A M I

MOST AR, ZAGRZEB. Podpi­
sany w  środę rozejm  niespodzie­
wanie szybko doprowadził do u- 
stania walk  m iędzy Serbami i 
muzułmanami w  Bośni i Herce­
gowinie. W  Monstaize, wokół 
którego toczy ły  się ciężkie bo­
je, zapanowała cisza przerywa­
na tylko sporadyczną wymianą 
strzałów.

O  uspokojeniu sytuacji także 
w  pozostałych rejonach kryzyso­
wych w  środkowej Bośni donio­
sły w  czwartek zgodnie rozgło­
śnie bośniacka i  chorwacka. Już 
w  nocy do Mostaru weszły pier­
wsze oddziały sił pokojowych 
ONZ, b y  zająć pozycje między 
walczącymi stronami.

C L IN T O N  N IE  W Y K L U C Z A  W Y S Ł A N IA  
W O JSK  DO M A C E D O N II

W1ASZY1NGTON. Prezydent 
BiH Clinton oe^wiadczył, że Sta­
n y  Zjednoczone n ie  m ogą igno­
rować krwawej w o jn y  domo­
w e j nai obszarze b. Jugosławii 
w  obaw ie przed uwikłaniem się 
w  „drugi W ietnam ". Jego  zda­
niem, dzięjci nowym  posunięciom 
sojuszników  w  najbliższych 
dniach pokój w  Bośni stanie się 
bardziej prawdopodobny.

Wfprawdzóe prezydent zazna­
czył, że  ostateczna decyzja  je ­

szcze n ie  zapadła, ale wydaje 
się coraz bardziej prawdopodo­
bne, że jednym  z  tych nowych 
posunięć będzie wysłanie nie­
w ie lk iego  kontyngentu w ojsk a- 
merykański.ćh d o  Macedonii, 
gdzie w ejdą w  skład sił pokojo­
w ych  ONZ. Taka wojskowa o- 
becność U SA  na obszarze b. 
Jugosławii) miałaby znaczenie 
symboliczne i  służyłaby niedo­
puszczeniu do rozszerzenia się 
konfliktu.
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ROSYJSKIE WETO W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

N O W Y  JORK. W ielka: Bryta­
n ia w ezw ała  M oskwę d o  zrew i­
dowania sw ego  stanowiska: i
cofnięcia w eta  założonego przez 
Rosję  podczas głosowania nad 
rezolucją w  spraw ie zm iany spo­
sobu finansowania pokojowych  
sił Narodólw Z jednoczonych 'n a  
Cyprze (UMFICYP), - stacjonują­
cych na w yspie od 1964 roku.

Przedstaw iciel W . Brytanii w  
O N Z  D avid  Hannay w yraził o- 
bawę, że rosyjskie w eto  stawia 
nod znakiem zapytania obecność 
kotfpusu U N F IC YT  na Cyprze. 
„B yłoby głupotą zaprzeczan ie 
iż  to głosowanie n ie  stanowi po . 
ważnego ciosu dla operacji. M ie j­
m y nadzieję, że n ie  potrw a to 
długo'* —  powiedział.

Hannay stwierdził, że  rząd b ry . 
ty jsk i/w zyw a Rosję do przem y­
ślenia decyzji i zgody  n a 'op a r. 
cie  na zdrowych  podstawach fi­
nansowania kontyngentu OiNZ 
na Cyprze. W ed ług źródeł b ry­
tyjskich Hannay. w  przyszłym, 
miesiącu podejm ie nową próbę 
przedłożenia w  Radzie Bezpie­
czeństwa propozycji zm iany za­

sad finansowania sił pokojo­
wych. Rosyjski ambasador w 
ON1Z JułH W oroncow , który w 
tym miesiącu sorawuje prze­
wodn ictwo 'w  Radzie Bezuie- 
czeństWa, pos iedzia ł, że stano­
w isko M oskw y w  głosowaniu 

było  podyktowane jedyn ie wzglę. 
darni praktycznymi. W edług W o- 
roncowa zastrzeżenia M oskwy 
m iały charakter fundamentalny: 
„N ie  chcemy stwarzać preceden­
su całkow itego odrzucenia w 
O N Z  praktyki dobrowolnego po. 
kryw ania  kosztów  operacji po­
koi ow ych".

Rosviskie weto w  Radzie Bez­
pieczeństwa, które' utraciło re­
zolucję  brytyjską popartą przez 
pozostałych 14 członków  tego 
organu, jes t pierwszym  wetem 
M oskw y od 1964 roku. Zarazem 
j£&t f o  pierwsze w eto  w  Ra­
dzie  Bezpieczeństwa jednego z 
pięciu je j  stałych członków od 
1990 roku. W  okresie zimnej 
w o jny  (1945— 90), k iedy  soory 
ideologiczne sparaliżowały Rade 
Bezpieczeństwa, pięciu  stałych 
członków założyło łącznie 279 
wet.

SKAZANO NA ŚMIERĆ 5 ŻOŁNIERZY ROSYJSKICH
M O S K W A . 5 żołn ierzy rosy j­

skich z  by łe j 7 armii radziec­
kiej, stacjonującej w  Arm enii, 
zostało w  środę skazanych na 
śmierć przez trybunał w o jsko­

w y  Sądu Naj*wyższego A zerbe j­
dżanu za walkę po stronie '  Or­

miańskiej —  podała agencja In- 
terfax.

Szósty żołnierz rosyjski, za. 
trzym any z  n im i 10 września w  
rejonie aze rbej dżańskiego mia­
sta Kelbadż (m iędzy Armenia i 
Górnym Karabachem), został ska­
zany na 15 lat więzienia.

^  może 2  4if  l^ ^ f8
'“ ty “ le p o d le j^ l

pp §
PortupiH ijbie J  
TOcajstości 76 
się Mallti B o * ^ 1 
galsUm daccion

Prezyd*BI W utaj £ townpjj
Danuty, by ̂  
odprawiooe| «
Ce rfHKtóWMK] 

d a ró w  uchodfeó, 
Prezydenta RP jnJJI 
P ie ły  rzymóftr 

s k i na obchody.

W DRUGIEJ! 
NIE UDAŁOŚ 

WYBRAĆ PRE

A N K A R A . 2adDauj 
datów na urząd o 
cii nie 
macanej nuli dwóch i 
głosów w drogiej tn>| 
rów -Darlamenlamyd

Gł(Vwnv kandydat d 
mśer Sulejman DoMl 
Słuszne i Drów) nndalj 
sów — o jeden pta łi 
w“sobotę w oierwwis 
borów. Jest to łrf?*® 
sów za mato, 
gana wieteosć Nj *  
zvcii jest kandydat B 
czyźnianei KamiflJJHj 
zebrał 95 ek*ó*. 
Partii Dobrołwto 

e tis ow , p m l  T J  
RepublŚańgiei PllB
— 25-

DoftrrhciasowY i -  -  
gj|  Tureut P a l 

łym imeSiaćiL 
że roastrępii^ 
trzecia tura i k * 
dogrywce Deoirel 

odniesie żwyaęsWP 

ranem Inanc®*

Parafianie polskiego kościoła w Moskwie apeluj4 1
Parafianie polskiego kościoła 

Niepokalanego Poczęcia N a j­
świętszej M arii Panny w  Mos­
kw ie zwrócili s ię w  środę do 
społeczności z  apelem o  pomoc 
w  odzyskaniu świątyni.

Podczas konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez probosz­
cza kościoła, ks. Józefa Zaniew­
skiego, członek Rady Parafialnej, 
w iceprzewodniczący wspólnoty 
,,Dom Polski" w  Moskw ie Stani­
sław Dumin zaapelował do pol­
skiej i m iędzynarodowej spo­
łeczności o pomoc w  odzyska­
niu kościoła

Trwające od 1989 r. wysiłki, 
zm ierzające do przekazania pol­
skiego kościoła prawowitym 
właścicielom, wciąż pozostają 
daremne. W ładze M oskwy dek­
larują gotowość przekazania bu- 

i dynku, nie robią jednak nic, by 
przyśpieszyć opuszczenie go 
przez obecnych gospodarzy —  
moskiewskie biuro projekto­
w e ,,MosspiecpromprojektM. Zaj­
muje ono nadal 90 proc. podzie­
lonego na kondygnacje i nisz­
czejącego budynku.

Zupełnie odmienne stanowisko 
w  podobnej sprawie za ję ły  wła­
dze Petersburga, gdzie katoli­

kom zwrócono niedawno koś­
ciół pod wezwaniem św. Kata­
rzyny.

Burmistrz M oskwy podpisał w 
. kwietniu decyzję  o  wstrzymaniu 

ewakuacji „Mosspiecpromproje- 
ktu" z  zajmowanych przezeń 
kościelnych pomieszczeń, a 
także zarządził zwrot zajętych 
w  marcu przez parafię podzie­
mi kościoła Akcja  ta może się 
z  czasem rozszerzyć, gdyż mimo 
zapewnień władz o zachowaniu 
przez parafie zajmowanych 
przez nią 10 proc. gmachu, nie 
dysponuje ona żadnymi doku­
mentami, potwierdzającymi pra­
w o  do kościelnych pomieszczeń.

Szukając przyczyn obecnego 
stanu rzeczy podczas konferen­
cji kilkakrotnie nawiązywano 
również do stanu stosunków pra­
wosławia i katolicyzmu w  Ro­
sji ■

Poproszony przez PAP  o sko­
mentowanie wtorkowej wypo­
wiedzi patriarchy M oskwy i 
Wszechrosj i A leksija II o reli­
g ijn e j ekspansji Zachodu, ucze­
stniczący w  środowej konferen­
cji wikariusz generalny ks. An­
toni Hej zadeklarował wolę po­
mocy i pełnej współpracy Ko-
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:,C°  JA NIE JEST ZGODNE Z  OFICJALNĄ POZYCJĄ

Ĵ Uego.
NIE ZOSTAŁ ABESZTOW ANY w  NIEMCZECH

iacy obecnie w Niemczech Algis Klimaitis poinformo- 
ę T jL  Generalną Litwy, że nie jest aresztowany i orga- 
" jdnośd tego kraju nie mają do niego pretensji, 

aidas" w oparciu na nieoficjalne źródła 12 maja oś-
* Klimaitis po udaniu się do Niemiec został aresz- 

f  wodu nieodpowiednich operacji finansowych oraz łą- 
IjJJJ służbą bezpieczeństwa NRD.

HięBZYNASODOWE SEMINARIUM ZWIĄZKOWE

17—21 maja nie opodal W ilna w ośrodku źrirowot- 
^ it au odbędzie się międzynarodowe seminarium kieTo- 
priąików zawodowych. Zamierza się omówić na nim 
gospodarki rynkowej, ubezpieczeń społecznych, bezrobo- 
umowy zbiorowe.
irimn organizuje Związek Robotników Litwy wspólnie z 
. Konfederacją Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
K&tawidelami „Solidarności" Polski z regionu wrocła- 
Już nie pierwszy rok organizacje te wymieniają dele- 

jelą się doświadczeniem. Szczególnie bogate doświadcze- 
rmadziła założona w  1686 r. Konfederacja Chrześcijańs- 
nąiów Zawodowych. Jest to jeden z  największych zwią- 
irodowych Królestwa Belgii, liczący milion 300 tys. człon-

MEBLE DLA BOGACZY

iLVerkiu 29 w Wilnie otwarto Centrum Meblowe Og- 
i powierzchni ponad 500 m kw. eksponowane są wypro­
st na Litwie, w Estonii, Białorusi, Finlandii i  Niemczech mę- 
alonu, kuchni, sypialni, gabinetu i in. 
tor Centrum Augis Vardziukevićius powiedział korespon- 
IELTA, że część tych mebli można było nabyć w sklepie 
fęofln „Ogmios", ale zbyt mało było miejsca dla ekspo- 

W nowym salonie można nabyć pozłacane amerykań­
skie i belgijskie dywany.
® Meblowe Ogmios swoje • towary oferuje zamożnym 
i  Oto komplet kuchenny wyprodukowany na życzenie 

finnie „Puustelli" z kuchenką elektryczną, pie- 
Łirofalowym, maszyną do zmywania naczyń oraz innym 

Jnfem i nakryciem stołowym może kosztować do 17 tys.. 
JJ® t̂ sze Pfękne meble i zestawy. Pierwsi zwiedzający 

me belgijskie dywany syntetyczne w  cenie po 150

H®ówione w Centrum dostarczane są klientom do do- 
j j ^ ^ n a  miejscu. Sprzedawcy i monterzy mebli uczy-

-TULPE" BĘDZIE TAKĄ, JAKĄ BYŁA

łłietoS ^ ° ^ as Sleźevićius opublikował rozporządzenie 
^ Kośdfj011̂  »»Tulpe". Głosi ono, że kierując się akt^m 
foo j  w Katolickiego na Litwie i prośbą biskupa ko- 
hWanv ttiSa ^  sanatorium księży „Tulpe” w  uz- 

®iu san ?rzf^azany zostanie inwentarz czynnego w  tym
* * 3 S S f l  związkowego jako odszkodowanie za 

^analizowany w latach powojennych.

t BUTy  bELNIASU" DO WŁOCH

' Emskich url?Adosfarczą na rynek włoski 100 tys. par mę- 
t ' “nowie jesienno - wiosennych. Jest to przewi-

■ obuwnh^drle  ̂ szawelskim przedsiębiorstwem
„Elnias" oraz włoską firmą obuwia „O-

i f I k ó r *  ^  skóry naturalnej, nie przepusz-
C êitiej. Reparowana jest według specjalnej, tech-
| j yn cJa litewska odpowiada światowym stan- 

rnictwa. Część jej będzie sprzedawana na
| ^ U A ntTI_

SZWEDZI, NORWEGOWIE

I4" *  K c S ych firanek kuchennych ze spółki akcyj- 
lo^akaH^ p?w d̂rowała do Danii.
A 2e  .d ró g  n a  ^ e k  sk a n d yn a w sk i. Z g o d ­
z ą  „Oddii ^  f irm am i „H a le n s "  i  „ O v e r l id a M o ra z  

firanj?^ K n a r v ik "  w  t y c h  k ra ja c h  b ę d ą  sp rze- 
* 82^Je  J ^ ie r g a n e .  T r w a ją  ro z m o w y  z  f i-

* f « ią  nab yć  p iża m y , b ie liz n ę  m ęską, k os zu lk i

 ̂  ------
^  | m .?0111*®4** agencji informacyjnych,

■“  P^ygotował Jerzy SUR WIŁO

Ł } Qnkach
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Spraw Zagranicznych Litwy poinformowało ELTA, 
Litwy w  Polsce Dainius Junevićius spot- 

V *  Koran Departamentu Europy Zachodniej Minister- 
, i l*!'?,Bnicznych Polski Stefanem Mellerem. Oprócz in- 
r -  '■bvl» te* m°wa °  wywiadzie ambasadora Polski na 
fe ^ jL c B e g o  dla „Tygodnika Powszechnego” w  ntime- 
Jis* j Ltan Meller zaznaczył, iż stwierdzenie ambasadora, 

U 1 ’  fo dobrych stosunków z Litwą jedynie dlatego, iż p Rozku je liczna mniejszość polska, nie jest zgodne z 
f i : , oraz oficjalnym stanowiskiem Ministerstwa Spraw 

Polski i ministra spraw zagranicznych Krzysztofa

Briefing w Sejmie RL
(Dokończenie ze str. 1)

ny granicy nie może kontrolo­
wać kolejek, gdyż zdarza się, że 
w  nocy z lasów przyjeżdżają sa­
mochody i od razu podjeżdżają 
pod posterunek graniczny... Zda­
niem majora, przeciwdziałać te­
mu to sprawa policji. Jednocze­
śnie stwierdzono, że analogicz­
na sytuacja zaczyna się, skła­
dać też na granicy litewsko-ło- 
tewskiej.

Minister A . $utkevićius zapy­
tany, czy K AM  oskarża o kolej­
ki celników i kto ponosi odpo­
wiedzialność za to powiedział, że 
odpowiedzialność za sytuację po­
nosi rząd Litwy, który dotychczas 
nie uregulował międzypaństwo­
wych umów, określających re­
żim granic Litwy.

Na pytanie agencji informa­
cyjnej,. czy Polska nie sprawia 
blokady ekonomicznej względem 
Litwy, bo przecież ruch na gra­
nicy odbywa się z trudnością, 
a od jego  pomyślności zależy 
rozwój ekonomiczny, minister A. 
Butkevićius powiedział, iż sądzi, 
że nie prowadzi. Jednocześnie 
minister stwierdził, że od tego, 

jak Litwa potrafi zorganizować 
przejście przez granicę, zależy i 
ekonomika, i biznes. Minister 
proponuje na ten temat zorgani­
zować konferencję z 'udziałem 
Litwy i krajów sąsiednich. Po­
informowano też, że po stronie 
polskiej na przejściu granicznym 
kolejek nie ma.

Na wczorajszej konferencji za­
znaczono, że przez granicę lite­
wsko-polską starają się przedo­
stać i są zatrzymywani - oby­
watele Libanu, Pafltisłanu, W iet­
namu, Turcji, Kurdowie. Ich . cel 

jrr  podkreślono - przedostanie 
się do Polski i dalej do Niemiec.

Józef SZOSTAKOWSKI

Zaaprobowano projekt podstawowych 
kierunków reformy rolnej

POSIEDZENIE RZĄDU
WILNO, -(ELTA), Prćmier Adol. 

fas Sleżevicius otwierając 12 
maja posiedzenie rządu .pozdro­
w ił ministra spraw wewne-
vtrznych R. Yaitekunasa z okazji 
nadania mu stopnia generała. 
Zgodnie zaś z  zatwierdzonym 
porządkiem dnia przede wszy­
stkim omąwiano projekt noweli­
zacji ustawy o  reformie rolnej. 
Rząd zaaprobował projekt pod­
stawowych' . kierunków reformy 
ziemif który zastanie przedłożo­
ny Sejmowi. Kierując się tym 
dokumentem zostałyby stwo­
rzone warunki do przyśpiesze­
nia prac w  zakresie prywaty­
zacji ziemi oraz kształtowania 
nowych formacji gospodar­
czych.

Do chwili opracowania kom­
pleksowych -projektów urzą­
dzeń rolnych ziemia w  natunze 
ma być zwrócona mieszkańcom 
wsi oraz pracującym pretenden­
tom w  celu założenia gospo­
darstw indywidualnych. Prze­
widuje się, że w  naturze będzie 
można zwrócić około 2 młn ha 
ziemi. Około 560 tys. ha ziemi 
zwracanej w  naturze znajduje 
się w  pobliżu ferm hodowlanych, 
należących do spółek. W  celu 
stworzenia warunków do zao­
patrzenia ich w  pasze i utrzy­
mania , bydła, z  których powo­
du zmniejszenia ilości znacznie 
zmalała produkcja mięsa i  mle­
ka, zwracana tu w  naturze zie­
mia właścicielom przypadłaby 
znacznie później, gdyż na lat 12 
miałaby być dzierżawiona spół­
kom. Ponadto właścicielom zie­
mi mają być stworzone warunki 
do swobodnego dysponowania 
nią -r- pracy na rołi, sprzeda-

,^dzierżawieni,). Niemniej 
‘kW ki do 20 ha maja być

jedne*° s «-podaraa. Gdyby pretendencł z£.
j^cien odzyskać prawo włas­
ności ziemskiej, mogą otrzy-

*°,mpensat<; w postaci 
przydziału działki pod budowni­
ctwo indywidualne na wsi lub 
stworzenie warunków do naby­
cia w  trybie konkursu 
pod taką budowę, w  mieście. 
Mozę być również przydzielony , 
obszar lasu lub torfowisk rów- 
nej wartości, mogą być wypła­
cone przez państwo jednorazowe 
wypłaty lub wynagrodzenie, w 
gotówce. W  dowolnym razie 
około 300 tys. rodzin komentu­
jąc ten projekt, powiedział wi­
ceminister rolnictwa Vaclovas 
Putvtnskis, odzyska swą zie­
mię. A  1,5 tys. mieszkańców 
wsi nie posiadających własnej 
ziemi, do końca pierwszego eta­
pu reformy korzystać będzie z 
2—3-hektarowych działek przy­
zagrodowych, które sprywatyzo­
wane zostaną później.

Spółkom rolnym w  1993 r. na 
podstawie umowy o  dzierżawie 
państwowej ziemia wydzierża­
wiona zostanie na 3—5 lat. 
Nasienniczym, zarodowym oraz 
innym wyspecjalizowanym spół­
kom rolniczym zapewnia się nie­
zbędny minimalny obszar zie­
mi na cele ich działalności. Nie 
zwrócona ziemia pozostaje, w 
funduszu państwowym, którym 
do zakończenia reformy dyspo­
nują gminne służby reformy rol­
nej —  dzierżawi się ją  dla gos­
podarstw indywidualnych, gos­
podarzy lub spółek rolnych.

A. Butkevićius: do całkowitego wycofania 
wojsk rosyjskich pozostaje 3,5 miesiqca...

W  dniach 16— 18 maja na 
Litwę z  oficjalną wizytą przybę­
dzie minister, obrony Rosji Pa­
weł Graczow. Spotka się on z 
prezydentem Republiki Litews­

kiej, premierem, przewodniczącym 
sejmowego komitetu bezpieczeń­
stwa narodowego, ministrem o- 
chrony kraju. 12 maja na kon­
ferencji prasowej w  Sejmie po­
informował o tym minister och-, 
rońy kraju Audrius Butkevićius.

Podczas w izyty omówione zo­

staną problemy skutecznego wy­
cofania' w  odpowiednim czasie 
wojsk rosyjskich z Litwy. Pra­
cujące wcześniej grupy robocze 
omówiły tryb przekazywania o- 
biektów Litwie, problemy prze­
kazywania przedsiębiorstw woj­
skowych, wykorzystania przes­
trzeni powietrznej Litwy, jak ró­
wnież portu morskiego i kolei 
w  celu wycofania wojsk rosyj­
skich.

A. Butkevićius poinformował#

że na spotkanie z ministrem ob­
rony Rosji' zaprosił on również 
ministrów obrony Łotwy i Esto­
nii. Będą oni mieli możliwość 
omówienia z Pawłem Graczowem 
problemów swych państw.

Minister poinformował, że 
obecnie, gdy do zakończenia wy­
cofania wojsk z  Litwy pozostaje 
trzy i pół miesiąca, w  kraju 
znajduje się 11.800 rosyjskich 
wojskowych. Jest to minimalna 
liczba, niezbędna dla zdemonto­
wania sprzętu wojsk rosyjskich 
i jego wywiezienia, powiedział 
mnister.

(ELTA)

Rodząca się tradycja w kontaktach litewsko-niemieckich

litewskich
(skup), 545 (sprzedaż), marka nie­
miecka —  322 (skup), 338 (sprze­

daż), rubel rosyjski ,—  0.45 (skup), 
0.55 (sprzedaż).

Innowacji: dolar. —  520 (skup), 
542 (sprzedaż), marka niemiecka 
—  318 (skup), 329 (sprzedaż).

,tLietuvos verslas": dolar —r1
520 (skup), 535 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka —  319 (skup), 328 
(sprzedaż), rubel rosyjski'—  0.45 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

Prezentacja osiągnięć niemiec­
kich przemysłowców regionu 
Saksonia-Anhałt, która. wczoraj 
otworzyła swe podwoje dla zwie­
dzających, jest w  br. dziesiątą 
tego typu imprezą zorganizowa­
ną w  Centrum Wystawowym 
,,L:texpoł‘. Nb. potwierdza to raz 
jeszcze słuszność podjętej decy­
zji co do dalszych losów tej 
placówki, która,- jak  pamiętam, 
przed rokiem wzbudziła tyle e- 
mocji u zwolenników sprywaty­
zowania jej.

Otwierając wystawę, ambasa­
dor RFN na Litwie Krause Rein- 
hart nawiązał do rodzącej się 
tradycji, jajco że prezentacja ta 
jest kolejnym drugim krokiem 
w  jej utrwalaniu. Pierwszy był 
poczyniony przed rokiem, gdy 
swe osiągnięcia eksponowali 
przemysłowcy z Turyngii. Mów­
ca zaznaczył, że na Litwie dzia­
ła już około 300 wspólnych li­
tewsko - niemieckich przedsię­
biorstw, które zasadniczo zajmu­
ją się handlem, ale n’e mniej 
ważne znaczenie ma też wytwa­
rzanie wspólnej produflccji. Po­
krótce określił on podstawowe 
przyczyny hamujące dalsze in­
westycje kapitału . w  naszej re­
publice. Są to przede wszystkim 
—  niedostatecznie rozwinięty sy­
stem bankowy, niezbyt doskona­
łe uchwały rządowe oraz brak 
możliwości nabycia na własność 
działek ziemskich. Ambasador 
podkreślił przy tym, iż teraż- 
n ejszy rząd rozumie to, i czy­
ni pierwsze kroki w słusznym 
kierunku. Kończąc podkreślił, i i  
niemieccy przedsiębiorcy: „nie
mogą się doczekać l tewskiego

„ Na co, zabierający głos 
minister ekonomiki RL JuliUs 
Veselka powiedział, że się cie­
szy z przybycia niemieckich 
firm do Litwy, bo symbolizują 
one fakt zjednoczenia się tego 
państwa, początek zjednoczenia 
się Europy. Litwa zamierza stwo­
rzyć jak najbardziej sprzyjają­
ce warunki do rozwoju kontak­
tów ekonom?cznyćh ze Wscho­
dem i Zachodem, widząc w tym 
jedynie słuszną drogę do przek­
ształcenia się i wprowadzenia 
wolnorynkowych stosunków, 
rozwoju ekonomicznego. Zachę­
cał on rzemieślników niemiec- 
k ch do inwestowania kapitału 
na Litwie podkreślając, że „nie 
długo będą mieli możność naby­
cia tutaj ziemi". Powiedział też, 
że sdm również już trzy lata o- 
czekuje na l’ty, ostatnio został 
członkiem grupy strategicznej 
wprowadzenia lita. co napawa

nadzieją, że wkrótce oczekiwa­
nia się’ spełnią. Zaznaczył on, 
iż pragnie,'żeby litewski lit swa 
wartością dorównał niemieckie) 
marce. Co nie jest marzeniem, 
lecz realną chęcią, gdyż ucznio­
wie próbują dorównać nauczy­
cielom. a my, —  powiedział J. 
Vese)ka — teraz jesteśmy wlaS- 
nie t»fciTnt uczniami.

Ambasador Krause Reinhart 
s przeciął wstęgę, zapraszając 

przybyłych na otwarcie przed­
stawicieli rządu. Sejmu, wszy­
stkich obecnych do zw.edzenia 
ekspozycji.

Danuta DANO WSKA 

N A  ZDJĘCIU: duże zaintere­
sowanie wzbudziła mlni-piekar- 
nla, którą można ulokować na 
powierzchni 4—5 m kw. i któ­
ra co 20 minut dostarcza gorą­
ca produkcję.

Fot. W. Cbarm
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Jutro rozpoczyna się walne zgromadzenie FK P L im. J. Montwttła

W  końcu ubiegłego i na po­
czątku bieżącego roku przy ko­
ściołach wileńskich, a także 
podczas różnych imprez kultu­
ralnych zbierano podpisy pod 
następującym tekstem (fragment): 
„M y, niżej podpisani, uważamy, 
że działalność Fundacji Kultury 
Polskiej na Litwie imienia Józe­
fa Montwiłła oraz je j prezesa 
jest owocna, zwłaszcza w  dzie­
dzinie wzajemnego zrozumienia 
narodów, konsolidacji Polaków 
zamieszkałych na Litwie, Litwi­
nów i innych narodowości Re­
publiki, jak  też ochrony zaby­
tków kultury i historii oraz

wspierania i rozwoju oświaty i 
kultury polskiej na Litwie".

N iżej podpisana nie zauważy­
ła wtedy żadnych oznak nagon­
ki na EKP^L Ze \strony w ładz li­
tewskich, abi żadnych konflik­
tów z instytucjami, w  pewnym 
sensie związanymi swą działal­
nością z  Fundacją, N iezrozu­
miały więc absolutnie by ł fakt 
zbierania podpisów.

N iżej podpisana zauważyła 
jednak, że  z  siedziby Fundacji 
dochodzą odgłosy bynajmniej 
nie chwalebne o  je j działalności. 
Wkrótce też poważne pisma w

RP, nie owijając w  bawełnę, 
wypowiedziały swoje zdania na 
temat wileńskiej Fundacji. %

Jak się mają je j sprawy, oglą­
dane z  bliska przez ludzi, w  
różnym czasie i w  różny spo­
sób ściśle związanymi z  tą in­
stytucją, w  której Polacy na Lit­
w ie pokładali spore nadzieje, że 
stanie się ona dźwignią nasze­
go tutejszego życia w  różnych 
aspektach, przewidzianych w  
statucie, szczegółowo, przej­
rzyście i logicznie opracowa­
nym.

Oto garść wypowiedzi.

Teresa BUTKIEWICZ: Zwróci­
łam się do Fundacji w  sprawie 
założenia przy niej drukami. To 
było przed rokiem. Z  wykształ­
cenia jćstem poiigrafistką. Przy­
jęto mnie życzliwie, powiedzia­
no, że, owszem, drukarnia pol­
ska jest potrzebna nie ty lko  
Fundacji, ale całej społeczności 
polskiej na Ltbwie itd.

Jednakże przez dłuższy czas 
po prostu mnie zwodzono. Po 
upływie trzech m iesięcy' zapro­
ponowano mi nie otwarcie dru­
kami, lecz założenie spółki. M ia­
ła ona prowadzić działalność 
wydawniczą (bardzo obszerną), 
reklamową, turystyczną, hand­
lową. Planowano udzielać kon­
sultacji prawnych, zajmować się 
konserwacją zabytków Kp. Sło­
wem, wszystko zgodnie ze sta­
tutem. Ucieszyłam się z  tego, 
nawet z  tego względu, że w  zai- ̂  
stniałej sytuacji można było 
zatrudnić w ielu ludzi, którzy 
aktualnie byli bez pracy.

Ze względów całkowicie dla 
mnie niezrozumiałych zaczęły 
działać jakieś łiamulce. Cokol­
wiek proponowałam, wszystko 
było niedobre, albo wymagało 
dłuższego namysłu. Trudno mi o  
tym mówić, lecz ostatecznie zo­
stałam oszukana w  z w itk u  z  
pożyczką. Przeznaczona ona by* 
ła zasadniczo na sprawy dru­
karskie. Prezes Henryk Sosnow­
ski, sekretafz generalny Janina 
Liminowicz i ja  podpisaliśmy 
umowę o pożyczeniu 15 tys. do­
larów U SA  od Fundacji na cele 
założenia spółki. Pieniądze te 
znalazły się w  kasie pancernej 
pani LitainoWicz.

Byłam jednak współodipowde- 
działna za tę sumę, ponieważ 
podpisałam dokument. Zaczę­
łam żądać wyjaśnienia. O trzy­
małam wreszcie pisemną odpo­
wiedź, informującą wszystkich 
akcjonariuszy, że decyzją Rady 
FKPL postanowiono wyccrfać się 
z założenia spółki i podano ko­
lejno wszystkie przyczyny. Pra­
wnie jednak nadal jestem współ­
odpowiedzialna za pożyczone od 
Fundacji pieniądze na założenie 
spółki. Co prawda, otrzymałam 
akt o następującej treści: „M y, 
osoby niżej składające podpisy:
I )  W ładysław Korkuć —  cz. Ra­
dy FKPLJM 2) Edward Piórko 
— “—  3) W iesław  Pletenicki
— “—  po rozpatrzeniu meritum 
sprawy, stwierdzamy, że zgod­
nie z  postanowieniem Rady Fun­
dacji z  dn. 16.11.1992 r. (proto­
kół nr 21) zdjęta jest odpowie­
dzialność za pieniądze w  sumie
15.000 (piętnaście tysięcy) USD 
z  p. Teresy Butkiewicz" (podpi­
sy). -

Dokument ten nie jest prawo­
mocny, ponieważ nie ma tu pod­
pisu prezesa Fundacji pana So­
snowskiego, z  którym zawarta 
została umowa.

Gdyby w  wyniku walnego 
zgromadzenia przyszli do Fun­
dacji ludzie sumienni, pragnący 
rzeczywfiiście wspierać kulturę 
polską, chętnie jeszcze raz bym 
zaryzykowała utworzenie dru­
karni, mimo moi-ch gorzkich 
doświadczeń.

Kazimierz JANKU N : N ie  cho­
dzi o  to, że  wyproszono mnie 
delikatnie z  Fundacji, lecz o  
sprawy bardziej ważne. Działal­
ność jej, moim zdaniem, n ie ma 
po prostu żadnej koncepcji. Lu­
dzie nie wiedzą, czym się za j­
muje Fundacja, d o  czego dąży 
i ja k  to realizuje. Znajduje to 
wyraz w  tym, że n ie mając wła­
snego planu działania, kopiuje 
s ię innych a  przy okazji im  się 
zazdrości. Powiedzmy, Społeczne­
mu Kom itetowi OtpBeki nad Sta­
rą Rossą. Jeśli ktoś zaczyna coś

robić, powstaje nagonka, a  w  
rezultacie rozwarstwienie. Z  dru­
g ie j strony, uważam, że k iero­
wnictwo Fundacji nie zdobyło 
się na to, żeby wykorzystać po­
tencjał intelektualny osób ją  
otaczających.

Następna rzecz ' n ie  koń­
czące się gadulstwa i  biadolenie, 
pod którymi, jak  się okazało, 
ukrywane są nieporządki finan­
sowe. Fundacja jest instytucją 
użyteczności publicznej bardzo 
w ysokiej ranga i tam  powinno 
być wszystko krystalicznie czy­
ste. Tego, n iestety  n ie  było. N ie  
potrafiono samokrytycznie spoj­
rzeć na siebie, a  k rytyka in ­
nych n ie _ była przyjmowana: w  
żadnej postaci, szczególnie przez 
prezesa, któremu absolutnie brak 
zdolności organizacyjnch.

Stanisław KR ZYW IC K I: W  ka­
żdej jednostce gospodarczej re- 
witzja odbyiwa s ię  co roku. Pó 
upływ ie takiego terminu zapro-

z  Polski, pobierając od  nich po 
72 dolary od  osoby (ogółem  120 
osób). Zrozumiałe, że  pewne ko­
szta własne są, a le  wszystko to 
pow inno przejść przez kasę, 
m ieć dokumentację.

Uważamy, że sporządzony 
przez nas akt miusi być odczy­
tany na walnym  zgromadzeniu. 
M uszę zaznaczyć, że  uwzględ­
niając zaistniałą sytuację oraz 
tow że  Rada d o  w yn ików  rew i­
z ji  ustosunkowała się n ieodpo­
wiednio, na m o je  żądanie była 
utworzona now a komisja, która 
głąbiej musiała sprawdzić finan­
sową działalność Fundacji i 
przedstawić dodatkowe wnios­
ki. Do te j kom isji zostali w ybra­
ni: Czesław Okińczyc, Janina 
G ieczewska i ja.

W  tym  nowym  akcie przede 
wszystkim  wskazane jest w yko­
rzystanie funduszy, k tóre by ły  
przekazane na jakieś cele —  
tzw. ce low e w kłady (np. odno-

Polemiki
(...) „Są wśród litewskich Polaków 

wiejskie nauczycielki, prawdziwe 
wadzący polslde zespoły artystyczne, btbw.1̂  
różni oszuści, hochsztaplerzy 1 1
cwą polskość płacili wysoką cenę, św iado^ 1 
riery zawodowe I  życiowe. A le  są t e t ^  ^  
polskości uczynili sobie ostatnio zawód. 

także po zachodifiej Polonii), naciągając K l
fundacje i  instytucje, zbierający p la t ią ^  
przed nikim się nie rozliczają." (~.) jU j f iH P

l l f e
(...) „W  listach kierowanych do osób

S iwatnych, a firmowanych Orłem w  Koronie, 
sztaplerów, złodziei, naciągaczy —  gromadnu ^ * 3  
szych Polaków. Kłamstwa, oszczerstwa,' stały 
wanta przedstawicieli Państwa Polskiego 

.vatell Państwa litewskiego, Polaków, kt6rzyj^*fc 
dzielnie się zorganizować, mając dziś swoto 
we wszystkich organach obieranej władzy, ^  
mu włącznie** (.„ ).  f iS I f l

* 3831__________  ŁXW-‘.*ssi i
wski miał załatwić tylko u  od­
powiednich władz pozwolenie nax 
prace, postarać się o  odpowie­
dni sprzęt, zarezerwować hotel. 
N ie  zrobił tego  jednak. M imo 
że przedstawiciele tej grupy en­
tuzjastów spotykali się z  nim 
kil&akrotnie i w  szczegółach 
omawiali w szelk ie kwestie zw ią­
zane z  je j przyjazdem. Prezes 
n ie  w yw iązał się ze  swych zo­
bowiązań. Ludzi rzucił praktycz-

Dla kogo pracuje Fundacja?
ponowałem  prezesow i dokonanie 
refwffizji. W  odpow iedzi usłysza­
łem, że n ie  m a sensu, że  może 
po Upływ ie trzech lat. Gdzieś w  
październiku —- listopadzie ub. 
roku prezeS zakomunikował,, że 
trzeba jednak zrobić rew izję. O - 
kazało się, ż e  n ie  w iadom o kto 
wchodzi w  skład kom isji rew i­
zyjnej-, bo protokołu ju ż nie b y - 1 
ło. Została utworzona komisja 
w  następującym składzie: Ed­
w ard  Szpilewski (przewodniczą­
cy), H enryka Ilg iew icz  (obaj —■ 
z  Uniwersytetu Polskiego) i  ja. 
Ponieważ miałem najw ięcej cza­
su, bardziej się  udzieliłem tej 
sprawie. W  rezultacie powstał 
akt rew izji. Pragnę zaznaczyć, 
że  na podstaw ie okruchów d o ­
kumentów, które_ myśmy dostali 
d o  wglądu. Na ogó ł dokumen­
tac ji zachowało się  bardzo n ie­
w iele. Z  tego  powodu b y ło  tru­
dn o  coś sprawdzić, a  tym  bar­
dziej ustalić winnych.
• M im o wszystko nawet na 
podstawie tego, czym  dospono- 
waliśmy, w yszły  na ja w  nadu­
życia  i  to  poważne.

•N(p. —  w łączyliśm y to  do.ak-» 
tu —  Fundacja jeden  raz otrzy*. 
mała dw ie tony cukru, innym 
razem  trzy  tony. Zostało to  za­
rejestrowane w  księdze darów. 
Jednakże odnaleźć, gdzie  s ię  to 
wszystko podziało, n ie  udało 
nam się. M am y potw ierdzenie 
o  odbiorze na jw yżej pó ł tony 
cukru. Podobnie sprawy m iały 
się z  innymi rzeczami: te lew i­
zor, meble itd. W  sumie jednak 
są tó  zaledw ie detale. Natrafili­
śmy bow iem  na poważniejsze 
rzeczy.

Ak t przez nas sporządzony 
został odczytany na Radzie Fun­
dacji i  tam  nasze n iektóre re­
komendacje (np. o  dorocznej in ­
wentaryzacji) w  miarę możno­
ści zostały zrealizowane. M im o 
wszystko jednak uporządkowa­
n ie spraw Fundacji pozostawia 
w iele do życzenia.

Zaleciliśmy w ięc m in . od za­
raz zmienić Zarząd, zwoln ić sek­
retarza generalnego, ponieważ 
praktycznie całe nadużycia, je ­
śli takowe b y ły  a lbo b y ły  dopu­
szczone, dotyczyły przede wszy­
stkim je j osoby. N iestety, Ra­
da większością głosów  n ie  po­
parte. naszych propozycji.

Sekretarz generalny pod pła­
szczykiem Fundacji nadal dzia­
łała. Robiąc rew izję  dowiedliśmy, 
że Fundacja organizowała różne 
imprezy, przyjm owała turystów

w ien ie  cmentarzy, renowację 
pomników, na pom niki W rwul- 
skiego, Konarskiego, Dynebur- 
żany. T e  ce low e w kłady —  b y ­
ły  rublowe i  walutowe. Jeśli 
chodzi o  ostatnie, w ynosiły  p o ­
nad 6 tys. dolarów  USA. W y k o ­
rzystanie zgrom adzonych fundu­
szy po prostu przechodzi wszel­
k ie  granice przyzwoitości. M o­
gę z  pamięci ty lk o  powiedzieć, 
że  z  konta rub low ego w ydano 
2 tys. rubli na  upamiętnienie 
działalności Beatriće Grinceyi- 
ćiśftć-, 5 tys. rubli- —  na w ydaw ­
n ictw o żydow sk ie i  150 rb na 
projektowanie pomnika w  K ia - 
wczunach. Natom iast w k łady do­
la row e w  o gó le  n ie  zostały w y ­
datkowane. Tak  w ięc  szlachetne 
cele fundatorów  p o  prostu za­
przepaszczono.

B y ły  trzy  konta Fundacji: ru­
b low e  i  w alu tow e —  w  W iln ie,- 
zło tów kow e —  w  W arszaw ie. 
T ego  ostatniego n ie  przedstawio­
no  nam d o  wglądu, m imo na­
szego żądania. Później się okaza­
ło, że rok temu* Janina Lim ino­
w icz  pobrała 37 min 700 tys. 
złotych z  tego  konta, w ym ien i­
ła na 2 tys. 700 dolarów  USA. 
D opiero ostatnio, w  dniu 5 ma­
ja  br., przedstawiła dokument 
rozliczen iow y na  te pieniądze. 
Zgodnie z  nim  2 tys. dolaróJw 
„doszły** na mieszkanie, które 
różnym i drogam i nabywano, a 
czego faktycznie nie ma potw ier­
dzenia w  dokumentach; 166 USD 
pobrała jak o  delegacyjne, mimo 
że suma ta Była je j  wyłpłacona 
z  kasy wcześniej;1 500 USD w y ­
mieniono na ruble, ponieważ 
by ły  wydatki rublowe, a le  suma 
—  65 tys. rubli n ie wypłynęła 
do kasy; 35 USD przeznaczono 
jakoby na zakup kaw y  i  herba­
ty -

.Czesława PAC ZK O W SK A :. M a. 
ło  tego, że oprócz w ie lk iego  szu. 
mu propagandowego n iczego po­
ważnego Fundacja n ie zrobiła, 
to jeszcze blokowała ona, a kon­
kretnie prezes, dobre chęci in­
nych. Przypomniała mi się w i­
zyta przed dwom a laty praw ie 
30-osobowej grupy ludzi z  róż­
nych krańców Polski, którzy 
zdecydowali w  czynie społecz­
nym dokonać inwentaryzacji 
Cmentarza Bernardyńskiego i  u- 
porządkować najbardziej zanied­
bane groby tej nekropolii. Byli 
to  naukowcy, lekarze, wojskowi, 
studenci. Przyjechali za własne 
pieniądze, sami opłacali* sobie 
hotel i wyżyw ienie. Pan Sosnor

nie na pastwę losu. Musieli sa­
mi wszystko załatwiać. M a ło  te­
go, bo oskarżył ich później o 
„współpracę z  Litwinami, która 
zaszkodzi Polakom na Litwie**. 
Dziwne to, n ie rozumiem, dla ko . 
g o  pracuje pan Sosnowski.

Helena STEFANO W ICZ: W
Fundacji zaczęłam pracować w  
1990 roku. Zrezygnowałam  od­
ważnie z  zakładu podzespołów 
radiowych, gdzie pracowałam 
28 lat. Z  iradością, że  odraadza 
się polskość, że coś konkretne­
g o  mogę zrobić, przyszłam do 
Fundacji. Pracowałam  społecz­
nie a  także etatowo w  charak­
terze księgowej i skarbnika. 
Przy FKP w  W arszaw ie mieliś­
m y założone subkonto. W  zw ią­
zku z  tym  2 ramienia wileńskiej 
Fundacji pow ędrow ały w  całą 

• Polskę piękne listy, gazety w o- 
? jew ódzk ie apelowały o  ochronę 

cmentarzy wileńskich, w ielu , in­
nych polskich pamiątek na L it-' 
w ie. Ludzie w ierzyli, naipływały 
pieniądze. O dezw ały się też 
zakłady, społeczne organiza­
cje, np. Solidarność katowi­
cka, które przekazywały na na­
sze subkonto sumy poważne —  
od  5 do 30 min zł. N iestety, 
Fundacja w  ciągu trzech lat 
swej działalności nie potrafiła 
nic konkretnego zrobić. Były o- 
wszem, najtańszym sposobem 
zorganizowane w ieczorki, pod­
w ieczork i, dyskoteki. Gdy w e  
wrześniu 1992 roku pojechałam 
d o  W arszaw y w  sprawie sub­
konta, jakielż b y ło  m oje zdumie­
nie, gdy  się okazało, ż e  w  ogó­
le  n ie  mamy tam pieniędzy. Os­
tatnie, praw ie 38 min. z ł* po­
brała Janina Limanowi cz 18 maja 
1992 r., o  których ani- ja  jako 
skanhnik, an i Rada Fundacji nie 
w iedzieliśm y.. Te pieniądze zos­
ta ły  „pożyczone** pani Janinie 
LhńrŁnowicz na kspno mieszka­
nia, które następnie zostało po­
darowane Fundacji. Tak w ięc 
darowizna za własne pieniąjdze. 
Mieszkanie to  dotychczas stoi 
puste, by ły  co  do n iego różne 
plany: otwarcia hotelu, kawiar­
ni, .pizzerii. W  związku z  tym 
powędrowały listy do  Polonii na 
całym  świecie o  nadsyłanie 
sprzętu. Sekretarz generalny je ­
ździła nawet do  Danii. N ie  zło. 
ży ła  jednak żadnego sprawozda­
n ia  z tej podróży. Przy okazji 
pragnę zaznaczyć, że  spore su­
my poszły na wydatki tzw. de- 
legacyjtae. Korzystali z  nich za­
sadniczo prezes i sekretarz ge-

pob*tij
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J |  fflu wysokie opinie wydane 
Koinkowych krytyków teat-

Ciiz pierwszy J>oza granice 
I Z ĵmiiimektakl „Pirosma- 

CJnonsirowany na Festiwalu 
i BITEF (1984) w Ju­

gosławii. Nieco później A ?  w Polsce 
(Poznali —  Kraków — Wuszaro) w 
1986 r. Niestety występy 'gościnne w 
tamtym pechowym dla teatru roku 
(wadliwa organizacja dokonana na linii 
ówczesnego moskiewskiego Goskon- 
certu i polskiego Pagartu) odbiłysię 
fatalnie na samopoczuciu psychicznym 
aktorów oraz twórcy tych przedsta­
wień. •

„W  Wilnie kolejka do kasy stoi 
prlez noc poprzedzającą przedsprze­
daż bilety rozchodzą się w kilkadziesiąt 
minut. *Na spektakle przyjeżdżają 
miłośnicy teatru z różnych stron 
ZSRR. Nędznie zapełnione widownie 
vfc Polsce musiały być dla wileńskich 
gości nie całkiem pojętym szokiem. 
Swe rozgoryczenie próbowali ukryć 
podczas konferencji prasowej; nie 
sposób było jednak ukryć jej do końca" 
(„Polityka'’, 25 października 1986).

„Jaunimo Teatras grał dla publicz­
ności naprędce zorganizowanej, przy­
padkowej. A  szkoda. Jest to bandem 
teatr coraz bardziej znany i ceniony. 
.Nazwisko młodego reżysera Eimunta- 
sa NekroSiusa coraz częściej spotyka 
się w recenzjach i omówieniach po- ' 
ważnych krytyków" („Życie Literac­
kie** — 19 października 1986).

Polska krytyka teatralna wysoko 
oceniła spektakle NekroSiusa.

O „PIROSMANIM” :

„Niepowtarzalna jest poetyka tej

teatralnej impresji Mroczna plastyka, 
oszczędnie stosowane słowo, zwalniany 
rytm zdarzeń, mistrzowskie 
hołdowanie nastroju, niekonwencjo­
nalny charakter działań aktorskich —  
wszystko to styka się w tym przedsta­
wieniu z bardzo oryginalnym reży­
serem— kreatoremo niezwykłej wyob­
raźni teatralnej”  („Życie Warszawy” , 
10 października 1986).

„Zapada w pamięć przede wśzyst? 
kim wielki duet z „Pirosmaniego": Vla- 
das Bagdonas i Vidas Petkevićius gra­
jący w nieustannym, nasyconym 
kontrapunkcie uczuciowym, jakby 
wciąż na nowo powtarzali improwiza­
cję na ten sam temat (...) „Piromani" 
—  to niecodzienny fresk sceniczny(...) 
Eimuntas NekroSius jest bez wątpienia 
jednym z najciekawszych wizjonerów 
nie tylko na wschodzie Europy” („Po- . 
Utyka”, 25 października 1986).

Późniejsze występy Wileńskiego 
Teatru Młodzieży, pokaz spektakli Ei- 
muntasa NekroSiusa na różnych sce­
nach świata, opinie o nich potwierdziły 
tę prawdę. „Pirosmani” zagrany by} 
setki razy. Z  pewnością nie zawiedzie 
on.oczeldwań także dzisiejszego widza.

„DZIADY”  JONASA V AITKUSA

Premiera tego spektaklu odbyła się 
na scenie Wileńskiego Akademickiego 
Teatru Dramatycznego 13 kwietnia 
1990 r. Jest to pierwsza w świecie reali­
zacja „Dziadów” dokonana przez nie- 
Polaka. Jużwczerwcu 1990 r. „Dziady” 
w reżyserii Jonasa Vaitkusa były poka­
zane w Polsce (Warszawa, Teatr Wiel­
ki), gdzie ich twórcy zgotowano owacje 
na stojąco. W  roku następnym — 1991 
były demonstrowane w Krakowie w ra­
mach programu artystycznego KBWE, 
wtedy przyniosły one reżyserowi 
rozgłos międzynarodowy. Z  tej też 
okazji w Krakowie wydano książkę pt. 
„Virsmas”. Rozmowy z Jon asem Vait- 
kusem, „Dziady" w całości nakręciła 
krakowska TV.

Poza Polską „Dziady” , niestety,

nie uczestniczyły dotąd w żadnym mię- 
dzynarodowym festiwalu teatralnym, 
mimo że nazwisko ich twórcy —Jonasa 
Yaitkusa — jest dziś szeroko w świecie 
znane (głównie z jego realizacji spek­
takli na scenach za granicą). Udział 
„Dziadów” w niniejszym festiwalu nie­
wątpliwie przyniesie im zasłużoną 
sławę w skali międzynarodowej.

- -Po pokazie ich w Polsce, na łamach 
polskiego miesięcznika „Teatr” (N r 9, 
1990 r.) znani polscy krytycy teatralni 
wystawili litewskim „Dziadom" wspa­
niałe opinie: ^

,Jonas Vaitkus w ramach Mickie­
wiczowskiego obrzędu przywołania 
zmarłych umieścił akcję wszystkich 
części dramatu: „upomina się o swoję" 
umarta, lecz wiecznie żywa przeszłość. 
Ten „smętarz” —  kojarzący się z dan­
tejskimi wizjami — obejmuje całe dzie­
je, więc także doświadczenia totalitar­
nego piekła. Przeszłość ciąży również 
nad nami —  współczesnymi, trwa w 
czasie bez początku i końca, w prze­
strzeni nie zamkniętej żadnymi geogra-' 
ficznymi granicami. Taka mityczna 
koncepcja czasu i przestrzeni idealnie 
godziła się z zamiarem przedstawienia 
„Dziadów” jako monumentalnego mis­
terium o wszechogarniającym cierpie­
niu, potrzebie ofiary i nieuchronnym 
tragizmie istnienia” (...) , ■ ,

(...) W  „Dziadach ” Jonasa Vaitku- 
sa są sceny wielkiej piękności, zwła­
szcza zbiorowe, wspaniała i świetnie 
wykorzystana muzyka Martinaitisa 
współtworzy misteryjny ton przedsta­
wienia, zespół aktorski pracuje,z godną

podziwu precyzją. W  sumie, mamy do 
cenienia z poważnym 1 prawdziwie 
oryginalnym dziełem teatralnym, które 
należy wpisać na osobną kartę w histo­
rii inscenizacji „Dziadów” (Andrzej 
Wanat, redaktor naczelny polskiego _ , 
miesięcznika „Teatr”).

„Dziady” Jonasa Vaitkusa po raz 
pierwszy biorą udział w międzynarodo­
wej imprezie zakrojonej w tak szerokiej 
skali, j^ką jest Międzynarodowy Festi­
wal Teatralny LIFE.

I —  równolegle— jak już wspom­
niałam — grany jest jutro spektakl w 
reżyserii Eimuntasa NekroSiusa pt. 
„Pirosmani, Pirosmani...". Kardynal­
nym błędem, a może raczej nawet 
aktem umyślnej złośliwości organiza­

to ró w  Festiwalu było umieszczenie tak 
obu ważnych.artystycznie spektakli w 
jednym i tym samym dniu i o tej samej 
godzinie. Rozgrywka —? ile osób, kto i 
na czyj spektakl pójdzie? — jest w 
danym przypadku zabawą niesmacznie 
prowincjonalną. Cierpią na tym nie 
tylko-oba teatry, ale i widzowie, z 
których większość to przecież goście 
naszego miasta, którzy być może przy­
byli tu po raz pierwszy i ostatni Oni to 
właśnie będą zmuszeni do zrezygnowa­
nia z któregoś z tych znakomitych 

; przedstawień.

Ałwida ROLSKA 
NA Z D J Ę C IA C H : scena z  

„Dziadów” (w rofi tytułowej— Pustel­
nika —  Gustawa —  Komeda) aktor 
Valentinas Masalsłds; twórca „Plroa- 
maniego” Eimuntas Nekrośius pod­
czas próby.

P O M O Z M Y  R O D Z IN O M  W  P O L S C E  
P O Z N A Ć  L O S Y  IC H  K R E W N Y C H

>nte Jest znane Stowarzyszenie „Memoriał” , działąjące w Rosji. 
Jego zaangażowane działania podczas badań sprawy 

“■̂ •rzyszenle to pomaga takie w odnajdywaniu i ustalaniu wi­
ll*" na drogach cierpień.
' “*Je*Unyni przez A. Skwirenltę, członka polskiej grapy „Memo- 

czy**,nJ: ndo „Memoriału” zwracąją się obywatele Polski z 
Lfc R S ! 6 ^  krewnych, którzy padli ofiarami represji władz 
i ADołu^11** w ktach drogiej wojny światowej i po jej za- 

»>sUiy załączone spisy z nazwiskami poszukiwanych. Pole-
* n*szych Czytelników.
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więziony na

Lu kiszkach, 5 lutego 1945 r. wywiezio­
ny do łagru w Stalinogorsku (obw. mos­
kiewski), po wyzwoleniu mieszkał w 
Wilnie od 1947 do 1958 r.

3* Witkiewicz Czesław s. Floriana, 
aresztowany w 1947 r., więziony w. R e ­
danach, Kownie, po zwolnieniu depor­
towany w 1950 r.

4. Wincza Stefan, ur. w 1905 lub 
1906 r., aresztowany w 1944 r. jako 
członek Armii Krajowej.

5: Wojtkiewicz Mieczysław, od 10 
stycznia do 20 lutego 1945 r. więziony 
na Łukiszkach.

6. Germanowicz (Hermanowicz?) 
Edward s. Adama, ur. w 1919 r., członek 
AK, wywieziony 1 października 1944 r.

7. Gryniewski Aleksander s. Alber­
ta, ur. w 1892 r. w Wilnie, aresztowany 
w 1939 r., do kwietnia 1941 r. —  w 
więzieniu w Święcianach.

8. Grunert. Grzegorz (Jerzy?) s. 
Ryszarda, ur. wł921 r., w Białymstoku, 
aresztowany w Wilnie 6 grudnia 1939 r. 
przez policję litewską, skazany na 30

, dni więzienia za nieprzestrzeganie ter­
minu czasowego meldunku, 6 stycznia 
1940 r.- wysłany poza granice Litwy, 7 
stycznia aresztowany przez NKWD we 
wsi Bieniakonie, więziony w Soleczni- 
kach.

9. Drozdowska Irena c. Bolesława, 
ur. w 1924 r. w Nowogródku, zam. w 
Wilnie, ul. Ćiurlionio 54 m 2, areszto­

wana w domu 16 grudnia 1944 r. jako 
członek AK  razem z matką Drozdow- 
ską-Makarcwicz Stanisławą i znajomą 
‘Miśiurewicz Olgą, do 20 marca 1945 r. 
więziona na Łukiszkach.

10. Katkowski Jan, w grudniu 1944 
n wywieziony ze wsi Krzyżaki rej. wi­
leńskiego na roboty przymusowe do 
Donbasu.

11. Kwaca Władysław s. Antonie­
go, ur. w 1911 r., jesienią 1944 r. wywie­
ziony ze wsi Gogrujżopie, gmina Ru- 
dzinki, rej. wileński.

12. Kułakowski Jan, ur. w 1927 r.. 
Uczeń szkoły kolejowej, więziony na 
Łukiszkach w 1945 r.

13. Lenczewski Władysław, aresz­
towany 31 grudnia 1944 n, więziony w 
Wilnie, 2 lutego 1945 r. wywieziony do 
łagru w Stalinogorsku (obw. moskiewski).

14. Malinowski Kazimierz s. Ma­
cieja, ur. w 1914 r. w osiedlu Zcłudok 
-woj. nowogródzkiego, aresztowany 8 
stycznia 1945 r. w Wilnie przez NKWD, 
więziony na Antokolu, na Łukiszkach, 
w lutym 1945 r. wywieziony na roboty 
przymusowe do Donbasu.

15. Marlen ko Mieczysław s. Syl­
westra, aresztowany w Wilnie 22 paź- 

; dziemika 1939 r. przez NKWD, z wię- 
zienia w Wilnie przeniesiony do 
Białegostoku.

16. Minkiewicz Mieczysław s. Jana, 
aresztowany w styczniu 1945, r. w Wil­
nie przez NKWD, więziony na Łukisz­
kach, na początku marca wywieziony do 
łagru w Donbasie.

17. Michałowski Bogdan s. Lucja­
na, ur. w 1921 r. w Duksztacn, areszto­
wany jako członek AK 15 stycznia 1945 
r. w Koniecpolu, gmina (tymszany, rej. 
jezioroski, więziony w Jezlorósach, 
Ucianie, Starych Święcianach. na 
Łukiszkach w Wilnie, w sierpniu 1945 
r. wywieziony do łagru w Korni ASRR.

18t Narkicwic/. Czesław, w lipcu 
1944 r. rozbrojony i internowany jako 
członek AK w Micdnikach, wywieziony 
do Kaługi, Jcgorjcwsk, w 1946 r. zbiegł 
do Wilna.

19. Nowikowska Kązimira, aresz- 
towana w Landwa rowie 27 lub 28 grud­
nia 1944 -n, więziona na łuiklszkach,

- wywieziona na początku 1945 r. w głąb 
ZSRR.

20. Nowikowski Bogdan, areszto­
wany w Landwa rowie 27 lub 28 grudnia 
1944 r., więziony na Łukiszkach, wywie­
ziony na początku 1945 r. w głąb 
ZSRR.

21. Ostrowski Lucjan, aresztowany 
w nocy z 13 na 14 stycznia 1945 r. w 
Wilnie, więziony na Łukiszkach.

22. Pruszak Lubomir s. Bolesława, 
-ur, w 1913 r., aresztowany w lipcu .1944 
r. jako członek AK, obóz w Miednikach, 
wywieziony do Kaługi.

.23. Radzewicz Marian s. Adama, 
ur. w 1927 r., aresztowany 23 grudnia 
1944 r. jako członek AK, więziony na 
Łukiszkach, w styczniu 1945 r. wywie­
ziony do Donbasu.

24. Rogoża Antoni s. Kazimierza, 
ur. w 1896 r., aresztowany 20 grudnia 
1944 r., wywieziony w głąb ZSRR.

25. Sienkiewicz Mieczysław s. 
Józefa, ur. w 1925 r., mieszkał w Wilnie 
przy ul. Stumbru 18 m. 1, aresztowany 
w styczniu 1945 r., więziony na Łukisz­
kach, w marcu 1945 r. wywieziony do 
łagru Jełszanka (obw: saratowski).

26. Stankiewicz Edward s. Piotra, 
ur. w 1908 r. w pilnie, aresztowany w 
Wilnie w grudni u 1944 r. (mieszkał przy 
ul. Dzuku 68), więziony na Łukiszkach, 
wywieziony do Rosji.

• 27. Juniewicz Jan, s. Feliksa, ur. w 
1927 r., aresztowany 26 grudnia 1944 
r. w Dąbrowie, gmina Podbrzezie, rej. 
wileński, więziony na Łukiszkach w 
Wilnie, w połowie lutego 1945 r. wy­
wieziony do łagru w Stalinogorsku 
(obw. moskiewski).

”28. Jagliński Jerzy (Georgij?) s. 
Kazimierza, ur. w 1903Lr.. aresztowany 
16 stycznia 1945 r. w Wilnie.

DEPORTOWANI:

1. Awiżeń Antoni, ur. w 1926 r., 
Emilia, ur. w 1923 r., deportowani 3 
czerwca 1950 r. ze wsi Sawiczuny rej. 
wileńskiego.

2.'Więckowkz Eugeniusz & Jana, 
ur. w 1926 r., deportowany razem, z 
rodziną 14 czerwca 1941 r. ze wsi Ra- 
kańceTgmina Rudomina, rej. wileński 
do Paffionówo Kraju Ałtajskiego.

3. Żotkiewicz Witold s. Ludwika, 
ur. w 1903 r. i członkowie jego rodzi ńy: 
'Anna c. Józefa, ur. w 1911 r., Witold, 
ur. w 1941 lub 1943 r., Olgierd, ur. w 
1944 lub 1945 r.. Edward,*ur. w 1949 r., 
deportowani 25 marca 1949 r. ze wsi 
Polegbór-Skrebina (gmina Seredżius, 
rejon wńlkijski) przez stację kol. w Kiej- 
danach do obw. irkuckiego.

4. Karol uk, rodzina deponowana 
25 marca 1949r. z Nowych Święcian do 
obw. irkuckiego.

5. Legus Protazy, deportowany z 
rodziną przypuszczalnie 27 maja 1948 
r. ze wsi Skitury lub Simno do obw. 
irkuckiego.

6. Stabiński Kazimierz s. Leonar­
da, ur. w 1908 r. i jego dzieci: Sta­
nisława i Władysław, wywiezieni z Oli ty 
6 marca 1949 r.

7. Tubilewicz Jarosław s. Klemen­
sa, ur. w 1897 r. i jego dzieci: Klemen­
tyna, lir. W1938 r., Irena, ur. w 1940 r., 
Halina, ur. w 1947 r., wywiezieni z Iłgi,

 |rej. olicki 20 lub 22 maja 1948 r.

*  *  *
Jeżeli komukolwiek z  naszych Czytelników znane aą losy wymiecio­

nych ofiar reproaji, prosimy o odzew: 2044 Vllnius, Lalsvds pr. 60, ^Kurier 
Wileński" —  „Kronika pamięci”, tel. 42-7^-48.
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Problemy etniczne 
w Litwie Wschodniej

W  zależności od kontekstu, od sy­
tuacji, ujawnić się mogła ta głębsza lub 
płytsza warstwa, co właściwe jest 
współistnieniu systemów rozbieżnych 
w jednej osobowości. W  przypadku po­
koleń następnych, idee przekazywane 
przez rodziców były wprawdzie zu­
pełnie odmienne od wiedzy, jaką wyno­
siło się ze szkoły i organizacji, ale nie 
stanowiły one osobistego przeżycia. 
Dochodzi do tego jeszcze zapewne na­
turalny konflikt pokoleniowy, a także 
opór wobec zasad i wiedzy narzucanej 
przez starszych. Z  drugiej strony, im 
bliżej współczesności, tym bardziej uwi­
daczniała się niespójność obrazu— idei 
i czynów— wpajanego w procesie edu­
kacji pozadomowej. Rezultatem jest, 
/ak można sądzić, odkrywanie polskości 
lub litewskości przez część średniego i 
młodego pokolenia, ale też nadal waha­
nia i kłopoty identyfikacyjne znacznej 
jego  części. Konkludując; można 
stwierdzić, że dla stosunków polsko -  
litewskich nastał bardzo ważny czas bu­
dowania ich od nowa. oczywiście przy 
założeniu," że celem jest Ułożenie 
współegzystencji. w miarę harmonijne­
go współżycia Litwinów i Polaków 
mieszkających w Republice Litewskiej.

* Jego podstawą powinno być poznanie 
stanu faktycznego, wzajemnych sądów 
i postaw, a nie tworzenie nowej iluzji i 
kolejnego fałszowania rzeczywisto**^

Dla zrozumienia istoty stosunków 
Polaków do Litwinów konieczne jest 
uświadomienie sobie, jak powszechne 
jest spośród tutejszych Polaków poj­
mowanie historii i poczucie zasiedzenia 
na Wileńszczyźnie. Nie wdając się w 
spór o  to. czy są to potomkowie spolo­
nizowanych niegdyś, przed wiekami 
Litwinów —  które to przekonanie sta­
rają się narzucić litewscy uczeni i poli­
tycy —  czy też praprawnukowie tych, 
którzy osiedlali się na Wileńszczyźnie, 
przybywając tutaj z Mazowsza, za naj­
istotniejsze uznać należy to, co sami oni 
czują i z czymś się identyfikują. Z  ich ' 
relacji wynika zaś, że czują się —  w 
przewadze —  Polakami i źe uważają 
Wileńszczyznę za swoją macierz. Pow- * 
szechne jest wśród rozmówców zdanie, 
że do wybuchu wojny na W ileń­
szczyźnie nie było w ogóle ludności li­
tewskiej, a pierwsze kontakty z nią 
miały miejsce dopiero po wejściu Armii . 
Czerwonęji ptzekazaniu pizez władze \ 
radzieckie tych ziem, wraz »  Wilnem, 
Litwinom. Ten czas istotnie zaważył na 
stosunku do Litwinów, a zwłaszcza na 
opiniach o  nich.

Pamięć pierwszych kontaktów z Lit­
winami kojarzy się Polakom z represja* 
mi, a następnie z kolaboracją z okupacyj­
nymi wojskami niem ieckim i i z 
uczestnictwem w pogrom ach i 
prześladowaniach Żydów i Polaków. 
Wreszcie, w okresie powojennym, ze 
współpracą z komunistycznymi wła­
dzami rosyjskimi, uczestnictwem w wy­
siedleniach i w niszczeniu śladów pol­
skości. Wiedza o  tych czasach jest 
powszechna u ludzi starszych i w wieku 
średnim; także ludzie młodzi są tego —  
przynajmniej w części— świadomi, choć 
zapewne ich stosunek od tamtego okresu 
jest inny. Obraz, jaki prezentowała pro­
paganda państwowa był całkowicie od­
mienny, zatem dla znacznej części tutej­
szej ludności stanowił nie tylko jawne 
kłamstwo, ale też cyniczną kpinę z ludzi, 
z ich doświadczeń i pamięci. Kiedy więc 
po uformowaniu się nowych litewskich 
ruchów o  charakterze niepodległo­
ściowym i ogłoszeniu niezależności od 
ZSRR nowi liderzy zaczęli powtarzać te 
same (a przynajmniej niektóre z nich) 
stwierdzenia i te same hasła, zrozumiałe, 
że ich odbiór i stosunek Polaków do no­
wych idei nie mógł być entuzjastyczny. 
Tym bardziej, że napięcie lat bez­
pośrednio powojennych zdążyło znacz­
cie osłabnąć, a stosunki pomiędzy posz­
czególnymi grupami narodowymi 
układały się już nie tylko pokojowo, ale 
bardzo często przyjaźnie.

Znajomość historii wśród Polaków 
zamieszkałych na Wileńszczyźnie trud­
no uznać,za dobrą. W ielu z nich 
ukończyło zaledwie 4— 6 klas i to przed 
wojną. Powojenna edukacja szkolna nie 
dała żadnej wiedzy w tym zakresie; jej 
uzupełnienie na sposób domowy jest

Początek patrz w nr. 86

także w gruncie rzeczy powierzchowne. 
Tym niemniej znaczny procent miesz­
kańców tej części dzisiejszej Republiki 
Litewskiej pamięta dobrze lata wojny i 
czasy powojenne, i mimo braku szer­
szej orientacji zna ten okres z własnych 
doświadczeń.

Wobec wielu krytycznych wypo­
wiedzi pod adresem Litwinów i nega- . 
tywnego obrazu stosunków litewsko -  
polskich w oczach Polaków, ujemnych 
cech, jakie są im współcześnie pow­
szechnie przypisywane, narzuca się py­
tanie: jak było to możliwe, że mimo, iż 
Polacy świadomi są stopniowej lituani- 
zacji Wileńszczyzny i roli Litwinów w 
rugowaniu elementu polskiego i śladów 
polskiej kultury w przeszłości, stosunki 
przez długi czas układały się raczej nie- 
konfliktowo (świadczą o  tym niektóre z 
cytowanych w przypisie 4 wypowiedzi). 
Zastanawiająca jest też przyczyna tego, 
iż obecne stosunki polsko-rosyjskie na 
Wileńszczyźnie są— zdaniem Polaków
—  tak dobre, mimo pamięci wojny i lat 
powojennych; uwidacznia się to wy­
raźnie w wielu wypowiedziach (mimo • 
krytycznych cech, jakie przypisywane 
są Rosjanom).

Odpowiedź na postawione wyżej 
pytania nie jest łatwa, ale też przyczyny 
tego stanu rzeczy nie są jednoznaczne. 
Wydaje się, źe specyfika kulturowego 
pogranicza, a ściślej obszaru wielu kul­
tur, reljgii i języków, jakim od wieków 
jest Wileńszczyzna, wytworzyła pewien 
swoisty rodzaj mentalności, zasadzają­
cej się przede wszystkim na przyzwy- 
czajeniu do współegzystencji i tolero­
waniu odm ienności. W  sposobie 
myślenia przedstawicieli poszczegól­
nych grup tutejszego tygla etniczno -  
kulturowego istnieją, bez wątpienia, 
wyraźne przejawy etnocentryzmu i me­
galomanii; być może najsilniejsze u Po­
laków, z racji dominacji i poczucia za­
s iedzia łości —  choć kwestię tę 
należałoby przebadać bardziej wszech­
stronnie i dysponować znaczniejszą 
ilością materiałów terenowych (przede 
wszystkim wypowiedzi Białorusinów i 
Litwinów), niż możliwe to było w do­
tychczasowych badaniach. Obraz 
którejkolwiek z tutejszych grup naro­
dowych, widziany oczyma przedstawi­
ciela innej grupy, nie jest jednorodny
—  zdecydowanie zły lub do]biy. Specy­
fika wielokulturowości i pogranicza 
kulturowego wyraża się właśnie w os­
wojeniu z innymi społecznościami i w 
bardziej otwartym, tolerancyjnym sto­
sunku do inności językowej, religijnej . 
czy ku ltu row ej. Znaczną liczba  
małżeństw mieszanych na tym obszarze
—  a zatem prawdopodobieństwo, jeśli 
nie wręcz konieczność, stykania się w 
najbliższym kręgu rodziny z  wyznawca^ 
mi innej religii lub ludźmi innego po-* 
chodzenia —  musi bez wątpienia nie- 
jed n o k ro tn ie  stawać przed 
podstawowym dylematem: jak pogo­
dzić  etnocentryzm , stosunek do 
własnej grupy z dystansem odczuwal­
nym wobec obcego, lub nawet z jego 
odrzuceniem. Ostrość tego wewnętrz­
nego konfliktu łagodziła ta okolicz­
ność, że dojrzewanie świadomości et­
nicznej poszczególnych grup odbywało* 
się pnęy współobecności tych „innych” . 
Niewątpliwie to właśnie w znacznym 
stopniu sprawiało, że stosunki etnicz­
ne, także po wojnie, układały się tutaj 
dość spokojnie. Nowe władze adminis­
tracyjne reprezentowali przede wszyst­
kim Rosjanie, w mniejszym stopniu 
Litwini. Zapewne jednak powszechnie 
zdawanosobie sprawę, że nietolerancja 
państwa komunistycznego nie kiero­
wała się tylko przeciwko Polakom, lecz, 
że cierpieli także Litwini, Rosjanie i 
inne nacje. Wszystkich także, wszystkie 
grupy narodow e, dotknęły 
prześladowania re lig ijn e . P odo­
bieństwo statusu tzw. przeciętnych 
obywateli sprzyjało postawom przyz­
wolenia wobec innych i tolerancji. D o­
piero zmiany, jakie dokonały się ostat­
nio, zaogn iły w sposób wyraźny 
stosunki Polaków i Litwinów i to prze­
de wszystkim w wyniku wyraźnego 
wzrostu nastrojów pronarodowych.

Cdn.

Lech  M RÓ Z
Kwartalnik "Przegląd Wschodni"

Prenumerata ..Kuriera Wileńskiego” —  «jj

Akcja wzajemnej ponw 
GAZETA— CZYTELNIO 
CZYTELNIK —  GAZEcj
Rozpoczęło się załatwianie prenumeraty na I I I  kwar­

tał br., historyczny dla naszego dziennika, bowiem I  lipca 
będzie obchodzić swoje 40-lecle. Prenumerata potrwa do
10 czerwca. Jej koszty znowu wzrosty i wielu naszych nie­
zamożnych Czytelników, przede wszystkim emerytów, in­
walidów, ludzi samotnych, nie będzie mogło zaabonować 
„K.W.” Dlatego też dzisiaj znowu zapraszamy naszych 
Przyjaciół i Sympatyków do odziała w tradycyjnej akęji 
wzajemnej pomocy.

Ostatnio wśród jej uczestników znaleźli się: kolejny 
raz członkowie „ SolidarnośćP^TJHiwersytetn Marii 
Skłodowsldej-Curie w Lublinie, którzy zebrali 186 do* 
larów USA (łącznie przekazali 374 doL), a takie pani 
Regina Cieszkowska i pan Ryszard Szwojnkki z Warsza­
wy—  kh  dar pieniężny wyniósł 20 dolarów na zaprenu­
merowanie „K.W.”  żołnierzom Września, oraz wilnianin 
Jan Kozicz, który ofiarował 10Ó0 talonów. Dzięki tej po­
mocy finansowej potrafiliśmy zaabonować nasz dziennik 
na trwający jeszcze II icwartał przeważającej większości 
Czytelników jej potizebujących. Świadczą o tym dzięk­
czynne listy, które nadchodzą do redakcji Oto jeden z 
nich: Droga Redakcjo! Serdecznie dziękuję za załatwienie 
prenumeraty „Kuriera Wileńskiego” . Bardzo się ucie­
szyłam, gdy 1 mąja otrzymałam dziennik. Kierąję słowa 
wdzięczności za dobroć i troskę o nas, biednych emery­
tach. W  tych ciężkich czasach gazeta Jest dla nas ogrom­
ną radością i podporą w życiu, gdyż z Jej łamów dowiadu­
jemy, co się dzieje na świecie, w naszej Republice oraz w 
Macierzy. „Kurier Wileński”  jest jasnym promieniem w 
naszym smutnym życiu. Stokrotne dzięki ćałej Redakcji. 
Życzę Jej dziennikarzom dużo zdrowia oraz pomyślności 
w pracy.

Irena PAWŁOWSKA
Wilno

Niestety z braku funduszy nie wszystkim potrzebują­
cym dało się załatwić prenumeratę naszego 'Jziennika na
11 kwartał. Z  nadzieją na wsparcie podczas abonowania 
„K.W.”  na III kwartał zwracamy się do naszych Czytel­
ników —  Przyjaciół i Sympatyków z pytaniami* które są 
nadal aktualne:

1. Czym w obecną) niełatwej sytuacji możesz, drogi 
Czytelniku, dopomóc „Kurierowi Wileńskiemu” ?
a) mogę być społecznym kolporterem gazety w swoim 
miejscu zamieszkania, zespole pracy, w szkole, na u- 
czelni itd. (wskazać, gdzie?)

b) mogę sprzedawać gazetę (gdzie?)

c) mogę odbierać gazetę w redakcji i  dostarczać Czytel­
nikom bez opłaty za dostarczanie (wskazać rewir)

d) mogę wesprzeć materialnie redakcję (czym ?).............

e ) mogę zaprenumerować dziennik dla osób niezamoż-

f) mogę zbierać płatne ogłoszenia dla gazety

g) mogę zaoferować inną pomoc (jaką?)

2. Jakiej pomocy po.trzebitycs* 
s a j redakcji, o rzędów paftshro^”*1̂  
łecznych? ....

3. Nigdy Jak przedtem wiele 
skrąju i potrzebuje różnorakie] 
syłańie adresów I nazwisk takkhi','°')
Jq razem z wami, w sąsiedztwa * 0 ' !  
którym nie Jesteście w stanie 
nazwiska, adresy, jakiej poioocti! ^ ^

4- W  czym Jeszcze, dragi C z y te ln a -^  'si 
mocny swoim ziomkom, redakcjL 
ne propozycje, które, Twoim zdamtT * " ,,N  
sit przyczynić p rzy n a jm n ie jd o n ^ ^ S  
spraw, o których, być m o c  nie wit J T S  
nasze grono czytelnia*..

Odpowiedzi, reflelojei uzupetajomet, 
prosimy nadsyłać pod adresem; 2044, Lirt*!1? ' 
ka, Laisvts pr. 60, redakcja „Kurt,;, yyj* 
ewentualnie telefonować pod nr *

Wskażcieswoje nazwistoidoktadmjiW* 
telefonu.

*  *  *

Z  góry dziękując za udział w naszej mpfei 
komunikujemy, że każdy ofiarodawca tuc&ijfc 
niądze na fundusz prenumeraty — LrikrA j  
W ileński”  prenumeratos fondas (LTB S 
164213 150003 LB Yilnians skyrinjc Nr 191 fa 
260101601), ewentualnie sam zapreomnenota 
dziennik tia konkretny adres).

Nadmieniamy, że prenumeratę moim a 
każdej poczcie oraz w redakcji dziennika (aLUtt  ̂
11 piętro, pokój nr 1102,1114), odgodz.9d»17(f|l|j 
do 16), przerwa obiadowa od 13 do 14.

Prenumerata przyjmowana Jest takie i  ta 
„Aura”  (aL Giedymina 2) w poniedziałki od 
14 i w piątki od 15 do 18.

KOSZTA PRENUMERATY 
na Litwie (w talonach)

I i  m iesiąc In H a h f t  3 *

Bez dostarczania p 210 
Z  dostarczaniem 399

420
796

„ Uetu vos paśtas” udziela 20 pwe. 
dla tych, którzy prenumeruję 
tę. Zniżka ta dotyczy Jedne|zdwocnap**T 
wanych o p z  każdej nas1«x»i

ty.

H  ^
h h

WdmsIU *  K t m ' *

„K urier W ileński” 
w każdej polskiej rodzi#!?,'.

Prenumerujcie i czytajcie „Kurier y y ilc ń ^ ' 
L i i * 1' 'jedyną codzienną polską gazetę na 

Będzie to piękny prezent z 
jub ileuszu  40-lecia naszego dzie**11
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*y“ PatykowI futbolu w 

iIl"'*'*®*! „  zapewne po nocaćti.
! f^Sletojansy. 3 llpca 1974 roku 

'Wkani?0 *  Mundialu na Wald- 
Vv^*ttaii W^ el wodzie" bia-

, Pt UAnał°wy pojedynek z 
^hz * > « * “ }  bramkę na wagę 

w 76 minucie Gerhard

k 1 20 latach —  nadarza
> iW  żywo" ten po­

ił. Q^rwca hr. na Stadionie
mSKi m°  8°dz. 11.30 rozpocznie 
*ewan* W8P°nu»leń Polaka —

Hł|. za ten z 3 llpca 1974

L \ -^ y  t y ? 1 prasowego tej im- 
k . V ^ t e  aihią „Burdenksy Wer*

l?!?iUecl2fnłzatorem te* °  ®P°tka-
>  F * * *  faz, w  któ-

Ukt.K pod wodzą tre-
*wtbolowych „gwiazd"

nierze Fidela" nie będą repre­
zentowani tylko w  wadze do 
48 kg. Po czterech pięściarzy 
ma w  półfinałach Rosja i Bułga­
ria. Rumuni 1 Amerykanie ma­
ją już zapewnione po 3 medale. 
Do strefy medalowej zakwalifi­
kowało się też po dwóch bokse­
rów z  Niemiec, Armenii, Tur­
cji, Gruzji i Ukrainy. A  w  ogó­
le łącznie w  półfinałach repre­
zentowane będą 23 państwa, w 
tym też Litwa.

DOMINUJĄ AZJACI

Na rozgrywanych w  Goete- 
borgu mistrzostwach świata w 
tenisie stołowym zgodnie z  ocze­
kiwaniami znakomicie spisują 
się reprezentanci A zji: Chin,
Korei Płd„ KRL-D i Japonii. Oni 
to będą przede wszystkim się 
liczyli w  walce o  zwycięstwo w 
turnieju drużynowym zarówno 
kobiet i  mężczyzn.

Słabiej niż oczekiwano' spisu­
ją  się pingpongiści polscy. W  
drugim dniu batalii zanotowali 
oni dwie kolejne porażki —  z 
Koreą Płd. —r 1:3 i Chinami —■ 
0:3. Może więc być tak, że w y­
padną oni z najmocniejszej ka­
tegorii. Polki w  dwóch kolej­
nych spotkaniach zwyciężyły 
wa&owerem Ugandę —-■ 3:0 i 
przegrały z Armenią —  2:3.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czą też magowie celuloidowej 
piłeczki z Litwy. Mężczyźni ule­
gli Meksykowi —  2:3, a kobie-

przeżyjmy to jeszcze raz!

Isi

Jak: Sepp Maier, Gerd Mueller, Rainer Banhof, 
Feliz Magath, Uwe Seeler, Dieter Mueller, 
Manfred Kaltz oraz sam Franz Beckenbauer.

Również reprezentacja polskich weteranów 
wystąpi na śląskim stutysięcznlku w  najsilniej­
szym składzie. Manager „Orłów Górskiego14 
Krzysztof Kubowicz zgłasza do udziału w tym 
meczu mjn. Grzegorza Lalę, Jana Tomaszew­
skiego, Andrzeja Szarmacha, Roberta Gadochę, 
Henryka Kasperczaka, Adama Musiała, Leszka 
Cmildewlcza i  Kazimierza Kmiecika oraz jako 
specjalnych gości Józefa Młynar czaka, Włodzi­
mierza Smolarka, Włodzimierza Lubańsldego i 
Zbigniewa Bońlca. Spotkanie „gwiazd" poprzedzi 
pojedynek dziennikarzy polskich 1 niemieckich.

Klub sportowy Polaków na Litwie „Polonia" 
został upoważniony do zorganizowania wyjazdu 
na ten mecz, stąd wszystkich zainteresowanych 
nabyciem biletów Jak też Innymi szczegółami 
kierujemy do siedziby klubu pod numer telefo­
nu: 75-22-28 w  godz. od 9.00 do 17.00 prócz w>- 
bót i niedziel.

‘Wszy rejs do Paryża
to

S O * > rać ślę
Dziś Litewskie Linie Lotnicze 

otwierają pierwszy bezpośredni 
rejs do stolicy Francji.

Samolot będzie odbywał 2 rej­

sy tygodniowo — w poniedziałki 

i piątki. Czas lotu —  3 godziny.

Inf. wL

sxr. 7

ty wygrały z  Pakistanem —  3:0 
i Bośnią i Hercegowiną —  3:1.

MIĘDZY N AM I, PIŁKARZAM I

*  Minionej środy na boiskach 
Starego Kontynentu odbyły się 
dwa meczę eliminacyjne piłkar­
skich mistrzostw świata-94. W  
grupie I Estonia podejmowała 
MaRę i przegrała —  0:1, a w 
grupie V I  Bułgaria zremisowała 
z  Izraelem 2:2i_

W  grupie I  na prowadzeniu 
znajdują się Szwajcarzy z  doro­
bkiem 12 pkt przed Włochami 
—  10 pkt. W  grupie V I pro­
wadzi Francja —  10 pkt przed 
Bułgarią —  pkt.

*  Przedwczoraj na legendar­
nym stadionie Wembley roze­
grano finałowy mecz Pucharu 
Zdobywców Pucharów, w  któ^ 
rym zmierzyły się A C  Parma i 
„Royal" Antwerpia. W łosi byli 
zdecydowanie lepsi, wygrali —  
3:1 i zostali posiadaczami tego 
zaszczytnego trofeum w  sezonie 
92/93.

*  18 maja sposobiąc się do 
kolejnego spotkania eliminacyj­
nego mistrzostw świata piłkarska 
reprezentacja Litwy rozegra 
międzynarodowy mecz towarzy­
ski z Ukrainą. Mecz odbędzie 
się w  Wilnie, albowiem stadion 
w  Poniewieżu, gdzie pierwotnie 
planowano rozegrać to spotka­
nie, nie zostanie na czas przy­
gotowany.

Co, kiedy, gdzie
W YSTAW Y 

Niewątpliwie (największym wy. 
darzeniem w  życiu kulturalnym 
naszego miasta jest Międzynaro­
dowy Festiwal Teatralny LIFE, o 
którego przebiegu informujemy 
stale naszych Czytelników. Te­
mu wydarzeniu poświęconych 
jest szereg ekspozycji czynnych 
w  Wileńskich galeriach i salo­
nach sztuki. Mamy tu na myśli 
galerie „Arka*4, „Vartai,ł, salon 
„Siaurćs Atónai" i in. 

v  W  „Arce", Auśros vartił 3
—  pokaz poświęcony festiwalo­
w i zorganizowany został z  fun­
duszy galerii. Jednocześnie w 
tym lokalu obejrzeć można w y­
stawę litewskiej scenografii oraz 
rysunki i grafikę J. Stauskaite.

„Vartai" -j- LIFE —  tak za­
tytułowany został pokaz czynny 
w  galerii „Vartai", przy uL Vil- 
niaus 39.

v  Natomiast pokaz o Wilnie, 
poświęcony festiwalowi LIFE ma 
miejsce w  Galerii Fotograficz­
nej, Didżioji 19.

M W  Galerii Medali, przy ul. 
śv. Jono 11, szereg pokazów po­
święconych międzynarodowej 
imprezie. W  pierwszym rzędzie
—  to ekspozycja wyrobów ju­
bilerskich, rzeźby T. Janowej 
pt. „Życie —  teatr", ceramika 
K. Urbanavićiusa.

v  Centrum Sztuki Współczes-

ta1’ J ' NadM o b e jś ćtu można ekspozycje „Nowa 
s ą ^ a “. d o r o S S T , ^ ^  
włoskich architektów „Architec- 

o™? rasa*?, malarstwo 
i grafikę M. Jonuśysa.

^  W  bibliotece im. M. Mai- 
ljdasa obejrzeć można okware- 
le V . Jarnusevićmsa. 

t e a t r
Trzy dni z rzędu —

jutro, pojutrze — ^występy
teatni ,^>aisan Erotica" z  j l !
mi, który zaprezentuje przedsta-
Z  StfLu ,,Człowlek o imieniu Makbet .

v  Na scenie Młodzieżowego — 
dziś .W ujek Wania", jutro „Pi- 
rosmani, Pirosmani”. W  nie­
dzielę 7-- „Kwadrat".

Teatr „Slaurfes A ttea l" w f- 
stąpujący na scenie Młodzieżo- 
wego zaprezentuje w  niedzielę 
dla dzieci „Akademię pana Klek­
sa".

V  W  sobotę w  Rosyjskim pre- 
miera -— „Makbet*1.

k o n c e r t y
V  Anons. W  poniedziałek (17 

maja) w  kościele św. Jana Na­
rodowa Orkiestra Symfoniczna 
pod kierunkiem T! Mikkelsona 
da koncert z okazji Dnia Kon­
stytucji Norweskiej.

A  18 maja w  stołecznym ra­
tuszu Litewska Orkiestra Kame­
ralna pod batutą S. Sondeckisa 
uczci 150 rocznicę urodzin kla­
syka muzyki norweskiej E. Grie-

N A  MIĘDZYNARODOWYM BIENNALE 
W  Danii odbyło się XX II bie­

nnale Międzynarodowej Federacji 
Fotografii Artystycznej (FIAP). Z 
każdego państwa (a w  skład fe­
deracji wchodzi ponad 70) Za­
proszono do udziału • 10 autorów, 
którzy zaprezentowali po jednej 
pracy. Naszą republikę reprezen­
towali: W . Butyrin, A  Sutkus,
S . ' Żvirgżdas, R. Dichavićius i

FOTOGRAFICZNYM 
inni. Według punktów litewscy 
autorzy uplasowali się na 15 
miejscu obok Francuzów, Niem­
ców i Szwedów. Pierwsze miej­
sce zajęli Włosi, drugie —  Hisz­
panie. W  dziale tematyki pejza­
żowej za fotografię z serii „W y­
dmy" srebrny medal FIAP otrzy­
mał Kazimieras Mizgiras z Nidy.

R. SINKUNAS

KURIER . 
Ufliaiski

Reklamy i ogłoszenia w Polsce— 
za talony litew skie

PRZYJMUJE BIURO OGŁOSZENI „KURIERA 
W ILEŃ SK IEG O " DLA ZAM IESZCZENIA W 
O G ÓLNOPOLSKIM  D Z IE N N IK U  „TRYBUNA".

Zwracać się: Vilnlus, Lalsves pr. 60 X I piętro, 
pokój nr 1114, teł. 42-69-63 w godz. od 9 do 17-ej 
w  dniach pracy.

SPRZEDAMY 
smoleński „Owerlok". Vilnlus, 
teL 48-09-51.

(Zam. 2083)

OŚRODEK SZKOLENIA 
KIEROWCÓW 

organizuje kursy dla klerów- 
ców-amatorów.

Zwracać się: Vilnius, teL 45- 
76-58, Ukmerge, teL 5-39-22, od 
godz. 22.

(Zam. 2091)

PO WYSOKIEJ CENIE 
Skupujemy czeki inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: VUn|us, Kalwari- 

Ju 02 (naprzeciw rynku), teL 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

DROGO SKU PU JEM Y 
CZEKI IN W E S TY C Y JN E

Płacim y od  razu.
Zwracać się: Vilnius, 

Jasiński o  1/8* teL 22-31*70 
od  godz. 9 do 13 1 od  14 
do 19 w  dniach pracy.

(Zam. 2035)

KUPUJĘ 
różnorodny nikiel, pallad, rod.

ZJwrttoać się: Vilnius, teL 84- 
12-95, 64-16-37, wieczorem —  
64-20-12. "  (Zam. 2015)

SPRZEDAM

duży dom z (30 arów)
tanio w  Brożole k/Trok, jadąc 
na Wiewłs.

Zwracać się: Brażuole teL (8- 
238) 77-369, godz. 7—9, 18—23, 
Blaklewlcz Franciszek.

(Zam. 2096)

Kalendarium
• Piątek (14.V ) jest 134 ctoiem 

1993 r. Do końca roku 231 
dni.

• Znak Zodiaku —  Byk.
• Imieniny: Jurtyny, Bonifa,- 

cego, Dobiesława, Maciej*.
• Wschód Słońca —  5.16, za­

chód —  21.16. Dlugaii dola 16 
godz. 00 min..

DROGO SKUPUJEM Y 
CZEKI IN W E S TYC YJN E  

j Płacim y od  razu.
Zwracać się: Vilnius,

| Savanorlt| 65 a, gab. 202 
[w  dniach pracy od 8.00 
do 174)0. TeL 65-38-04, 

185-38-56.
(Zam. 2033)

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro- 

logiczna przewiduje na 14 maja 
nieznaczne zachmurzenie, bez 
opadów, wiatr południowo - 
wschodni, umiarkowany. Tem­
peratura 23—25 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 6—11, w dzień 21—26 
stopni.



„k u r i e r

Chcecie zobaczyc,
/ |fC|

zrobić zakupy ,vcu
i sprzedać?

ODIS

Firma turystyczna „KELRODIS" organizuje wyjazdy handlo­
we:

— stale do Rzeczypospolitej Polskiej —  do Szczecina przez 
Białystok — 22 maja, do Torunia — 26 maja.

— na Węgry autokarem — 19 maja.
— do Moskwy podałem na dwa dni z noclegiem — co 

poniedziałek 1 czwartek.
— do Wielkich Łuków (obwód pskowski) autokarem na 2 

dni z noclegiem — 21 maja.
Kompletujemy również grupy wczasowe w uzdrowiskach 

Chersonia nad Morzem Czarnym. Wyjazd 9 1 30 czerwca.
Zwracać się: V}lnlus, Erfurto 10, teL 44-15-55 od godz. 9 

do 18.
(Zam. 2090)

ZSA zatrudni:
tynkarzy-malarzy, betonlarzy-cleśll, dekarzy 1 sekre­

tarkę. Wynagrodzenie zgodnie z umową.

Sprzedajemy:

traktor MTZ-80.(3.000 USD) 
traktor T-40 (1200 USD) 
lampy BL-80 (140 tal.)
przyczepy samochodowe nZubrionok" (140 USD). 

Zwracać się: Vllnlos, tel. 22-29-31 w  dniach pracy w  
godz. 9-18.

(Zam. 2094)
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T  e l e w i  z j a
PIĄTEK, 14 M A J A  

LTV

9.00 —  Program. 9.05 —  Pro­
gram sportowy. 9.25 —  Prog­
ram artystyczny. 10.15— 11.15 —  
Zgadywanka językowa. 17.55 —  
Dziennik. 18.05 —  M uzyka I  po­
ezja. 18 JO —  Studio katolickie.
19.00 -— Dziennik (ros.). 19,10
—  Serial T V  „Sąsiedzi". 19.35
—  Najśmieszniejsi ludzie A m e­
ryki. 20.00 —  Puls interesu.
20.30 —  Dobranocka. 21.00 —  
Panorama. 21.30 —  Telegra  
„Tak. N ie ". 22.30 —  A le ja  W o ­
lności. 22.45 —  T o  c l show.
23.05 —  Jak w ygrać .J ietlo to".
23.15 —  Dziennik wieczorny.
23.30 —  Studio MT.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i  ja. ip.20 —  Domowe 
przedszkole. 11.00 —  Film y z 
Jean Gąbinem: „Bestia ludzka"
—  film fab. prod. franc. 12.45
—  Kwadrans na kawę. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dna. 13.15 —  17.00 —  Telew i­
zja edukacyjna. 17.05 Prog­
ram dla najmłodszych: Ciuchcia.
17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 L ~ 
Największe wydarzenia X X  
wieku —  „Dyktatorzy" (2) —  
serial dok. prod. franc. 18.50 —  
Publicystyka kulturalna. 19.00 —  
Każdy ma prawo. 19.20 —  Ran­
dka w  ciemno —  zabawa ąuizo- 
wa. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30

—< Wiadomości. 21.15 ■— „Grze­
chy o jca " film  fab. prod. 
USA. 22.55 —  Sprawa dla re­
portera. 23.45 —  Wiadomości.
24.00 —  Muzyczna Jedynka. 
0.10 „W o jn a  secesyjna" —  
seria l. dok, prod.- USA. 1.00 —  
Gorąca Unia. 1.10 —  Am erykań­
skie nagrody muzyczne. 1993.
3.40 —  „Szkatułka z  Hongkon­
gu" —  film fab. prod. polskiej.

Ortanklno 
• 4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  K rm a 
gwarantuje. 8.00 -r- Dziennik.
8.20 —  Film fał). „M iasto  m i­
strzów". 9.55 —  Kluib podróżni­
ków. 10.50 —  Ekspres praso­
w y. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  
Am eryka z  M . Taratutą. 11.50
—  R lm  fab. „Psie  serce*. Ode. 
1— 2. 14.00 —  Dziennik. 14.20

-—  Program. 1425. —  Brydż.
14.50 —  Biznes. 15.05 —  Notes.
15.10 —  Film fab. „M iasto  m i­
strzów ". 16.45 —  Działalność.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  M ię ­
dzynarodowy kanał Ostankino.
17.45 —  O  pogodzie. 17.50 —  
Człow iek i  prawo. 18.15 —  A -  
meryka z  M . Taratutą. 18.45 —  
Pole cudów. 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 19.55 —  Reklama. 20.00
—  Dziennik. 20.35 —  Program.
20.40 —  Człow iek tygodnia.
20.55 —  Film fab. „Podw ójna 
g ra ". 22.25 —  Biuro polityczne.
23.20 —  Program  muz. 24.00 —  

Au to  show. 0.15 —  Program  
muz. Podczas przerw y —  W ia ­

Firma V. Razmus
zaprasza na wycieczkę da Polski, do Pio­
trkowa Trybunalskiego w dniach 19 1 28 
maja.

Cena 20 USD 1 5000 tal. (z noclegiem włącznie). 
Adres: Yllnlus, Gotłanto 8, tel. 61-94-00.

(Zam. 2084)

domości. 1.15 —  Ekspres praso­
wy.

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 - ^ R e k ­
lama. Program. 7.25 —  Czas lu­
d z i interesu. 7.55 —  F ilm y a- 
nim. 8.10 —  Bez retuszu. 9.05 
— ' Szlagier retro, 9.25 —  Złota 
ostroga. 9.55 —  B iały kruk.
10.40 —  W  w olnym  czasie.
10.55 —  H im  faibM^Santa Bar­
bara". 11.45 —  Ściśle tajne.
12.40 —  Kwestia chłopska.
13.00 W ieści. 13.20 —  Rek­
lama. Program. 13.25 —  „ i " ,
13.55 —  Antrakt. 14.15 —  Slpe- 
ktakl T V . 15.00 —  Telegiełda.
15.30 —  W ieści. 15.45 —  W zrost.
16.15 —  M iasto  mistrzów. 16.45
—  Ś w ięto  c o  dzień. 16.55 —  
Film  W . Disney'a. 17.45 —-  Go­
dzina w  parlamencie. 18.45 —  
Program  T V P . Prezentacja fil­
mu fab. „M atka K ró lów ". 18:55
—  Reklama. 19.00 —  W ieści.
19.20 —  Reklama. 19.25 —  Film 
fab. „M atka K ró lów ". 21.25 —  
Polski film  dok. „Daniel O lbry­
chski". 21.55 —  Reklama. 22.00
—  W ieści. 22.20 —  M ów ią  
gw iazdy. 22.25 —  Karuzela 
sportowa. 22.30 —  Klub ja zzo ­
w y  ,.Akw arium ". Te lew iz ja  Po­
lska. 23.00 —  Salon w ieczorny.

SOBOTA, 15 M A J A  
LT V

9.00 —  W iadom ości. 9.05 —  
D la dzieci. 10.05 —  D la rodzi­
n y  1 domu. Sens dobroczynnoś­
ci. Porady dla gospodyń. M ię ­
d zy  nami. 10.35 —  S łow o chrze­
ścijanina. 10.45 —  Zgoda. 11.35
—  Nasz język . 12.20 —  .W itaj, 
Francjo. 12.50 —  Zdrow ie. 13.30
—  Spektakl T V  dla dzieci.
14.30 —  Program  m iędzynaro­
dow ego  konkursu dla dzieci.
15.05 —  Program  sportowy. D la 
amatorów tenisa. 16.15 —  Pro­
gram  białoruski. 16.25 —  Festi­
w a l kultury etnicznej. 17.00 —  
Album TV . 18.00 —  W iadom o­
ści. 18.10 —  Z  zachodniego 
brzegu. 18.40 -— Film  d la dzie­
ci. 20.30 Dobranocka. 21.00 
-T- Panorama. 21.35 —  Pod w ła­
snym dachem. 22.15 —  Film z

serii „S tary". — „M orderstwo 
pozostaje morderstwem". 23.15 

, Dziennik w ieczorny. 23.30
—  Dziennik LIFE. 23.50 —  Po 
kolacji.

T V  Litwy Wschodniej
9.00 —  Scena dla dzieci.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —* 
„Z iarno". 10.35 —  „5-10-15".
11.50 ^  Język angielski dla .dzie­
ci. 12.00 Pracownią z portre­
tem artysty: Jerzy M ierzejews­
ki. 12.45 —  Sama przed lust­
rem (1). 13.00 —  Wiadomości. 
13.10 —  Rodzina rodzinie. 13.40
—  ..Odyseja zw ierzęca”  —  se­
rial przyrodniczy pTQd. USA.
13.30 —  Dookoła rock n‘roHa 
(1). 15.00 —  W a lt Disney przed­
stawia. 16.20 —  Sama przed lus­
trem (2). 16.35 —  Telew izyjny 
teatr rozmaitości: Robert C
Sherriff —  „C|eń podejrzenia".
18.00 —  Teleeipress. 18.25 —  
„Detektyw  w  sutannie" —  serial 
krym. prod. USA, 19.15 —  „Bon- 
jour la France" teleturniej.!
19.30 —  Smak wspomnień. 20.00 

" —  M ałe wiadomości I® .  20.10
—  W ieczorynka. 20.30 —  W iado­
mości. 21700 —  Polskie ZOO.
21.30 —  Sportowa sobota. 22.00
—  38 konkurs piosenki Eurowi- 
z ji ■— transmisja z  Irlandii. 1.05
—  , .Płonąca kobieta" —  film 
społeczno - obyczajow y prod. 
niem. 3.00 —  „N a  kłopoty... 
Bednarski" (1) —  serial prod. 
TP. 4.00 —  „N oce  w  Las Vegas
—  noc druga".

Ostankino
6.10 —  Program. 6.15'—  Dzie­

nnik. 6.35 —  Gimnastyka poran­
na. 6.45 —  Ekspres prasowy.
6.55 —  Sobotni poranek czło­
w ieka interesu. 7.40 —  W  świe­
cie  motoru. 8.10 —  O  pogo­
dzie. 8.15 —  Dopomóż sobie.
8.45 —  MaTaton-15. 9.10 —  So­
botni autograf. 9.40 —  Instytut 
człowieka. 10.10 —  Rosyjski 
świat. 10.50 —  Film dok. 11.20
—  Kloak muzyczny. 11.50 —  
C zy przyjdzie książę ze W scho­
du? 12.20 —  Abecadło prywa­
ciarza. 12.30 —  Filmy leż . G.

Panfiłowa. 14.00
14.20 Rlm  gjjim nji 
Program muz. I6.15 -J, 
ny  kwadrat. 1655-h  
snortówy. 18-50 -  Ffc 
z  serii „M". Hansa. g 
Dobranoc, dzieci. l łś , 
lama. 20.00 -  jż§|
—  Program . 20.40 -  fi 
„O statn ie  dni Pompę*. ( 
21.35 —  Studio i a
21.55 —  BreŚMiog. 2 

K ró lew n a  Śnieżka i f 
krasnoludków. 2325 -  
n ik . 23.40 —  Nocny ta

TV Sosjl 

7.00 — Wieśd 73 
ram. 725 -  Spojus 
świat, 7JO — Efinjk 
Wzrost 850 -  R p *
—  Dama atutom. 19- 
i wiersze L  Niedielajśi!
—  Daleko do Mosty." 
Komedia filmowa 
szczęścia". 1230 — Sj| 
egzentplaiz. 12.̂  “  
chłopska. Siew. B * -  
śd. 13.20 -  Hdgnyl i  
Konkurs prawA4». »  
K-12. 15.40 I
8ranic-J;^  i  H  I
hsta-modnych W ®  
18.00 -
g j  Przerwa M g
I 8 .4 5  -  S w i ę t ó ® ^  

_  Reklama. « • »  J 
1920 — Reklam* 
fab. TVP 
Program

WgmA
Wią

DylunU J

Kryi*y“AS  ̂
238^

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
ski*-* 'Ukazuje sle od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  adr es :
Laisv£s pr. 60,
2044, Vllnlus 

Lietuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 1433
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ty da 
politycznego — 42-78-81, łyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznldd —  52-780, świędańsld —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor

Usługi "
„yd, dokmnart**j0l
11 piętro r f, *  A
do 17.00 w

  — M II
noro ogtoB*8 *

sv«s eo. J1 p,«110' 
lefon — 4 2 - « ^  ■


